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Nowa Katastroia górnicza w Nomre 


113 górników zabitych 36 rannych. — Wstrząsające 
sceny przed kopalnią 


Berlin, 27 października, Wybuch nastąpił w chwili, szcze morderczym gazem, wymagał nad 
~ Nie zdołano jeszcze przysypać zie-|GDY POD A ZNAJDOWAŁO | ludzkich wprost wysiłków. 
mią ćwierć tysiąca en, złożonych SIĘ 778 GÓRNIKÓW. DOPIERO O GODZINIE 8 WIECZO 
na cmentarzach w Aladorfie, gdy w gôr- Z tych powróciło na ziemię tylko 640 |REM WYDOBYTO PIERWSZE ZWŁO- 
nictwo niemieckie uderzył nowy wsirzą | Pozpośrednio po detonacji z szybów po |KI, STOPNIOWO LICZBA TRUPÓW 
sający cios, wybuch gazów na kopalni| yietrznych -i wyciągowych uderzyły | WZRASTAŁA. 
wegla Maybach w rewirze Saarbrii- | 5!"Pu czarnego dymu. Przed północą rozeszła się straszna 
cken zdemolował główną szfolnię szybu. Oddziały ratunkowe zaczęły zjeżdżać | wieść, że jest 87 zabitych i 36 rnanych, 
* 2 bi esy a> szybko pod ziemię, Ze wszystkich stron, | 30 zaś górników znajduje się jeszcze 
de RZ two owe Z 7 zaczęły naplywać tłumy górników, pod uein, ske nie = żadnej AA 
Oddziały ratunkowe, posuwa ię | wydobycia żywych na powi ę 
czego wybuchu. y Í pi, jące sie | emi. 
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CENA NUMERU 10 GROSZY. 


Cena numeru i0 śroszy. 


zimowe ferie 


szkolne 
zostały znacznie przedlłu- 
żome 
Łódź, 27 października. 

W dniu, dzisiejszym kuratorjum okrę- 
gu szkolnego w Łodzi otrzymało zarzą- 
dzenie: ministerstwa oświaty, ustalające 
termin tegorocznych ferji zimowych we 
wszystkich szkołach średnich i po- 
wszechnych, 

W myśl tego zarządzenia, ferie te- 
goroczne będą znacznie dłuższe, aniżeli 
w latach poprzednich. Trwać będą od 
20 grudnia do 2 stycznia włącznie. Do- 
tąd ferje te rozpoczynały się dopiero 23 
grudnia i kończyły się również 2-g0 
stycznia. i 


3. generali do wal- 
Ri z głodem 
komendantem Moskwy 

Moskwa, 27 pażdziernika. ' 

. Rewolucyjna rada wojenna powołała 
na stanowisko komendanta miasta Mos- 
kwy generała Tkałuna, który w ciągu 
ostatnich klku miesięcy był dyktatorem 
aprowizacyjnym Sowietów. Zupełne nie- 
powodzenie zarządzeń czerwonego gene 
rała na tem stanowisku, wywołało sze- 
reg buntów głodowych na prowincji, któ 
re zostały przez niego krwawo stłumio- 
ne. 

Nową nominację Tkałuna tłómaczy = 
prasa sowiecka, jako powołanie na wy- 
bitne stanowisko człowieka o wielkich 
zdolnościach administracyjnych w każ- 
dej dziedzinie maszyny państwowej. 


naprzód wśród zwałów 

Katastrofa wczorajsza jest najwięk- 
szą, jaka kiedykolwiek wydarzyła się w 
zagłębiu Saary. Kopalnia ta, stanowiąca 
niegdyś własność rządu pruskiego, obe- 


Wokół kopalni stoją tysiączne tłumy 
które nie ustępowały przez całą noc i 
dziś przez cały dzień, 

Rozpacz wdów, sierot i rodziców, 


W OBŁOKACH DUSZĄCYCH GAZÓW 
stwierdziły, że wskutek wybuchu zo- 
stał zza R zniszczony oddział dzie- 
wiąty szybu. Na każdym kroku znajdo- 


"W Rosji 


zabrakło kartoffi 


którzy potracili w tej strasznej katastro- 


cnie pozostająca pod zarządem cus- | wali bohaterscy ratownicy trupy ciężko 
fie swoich najbliższych nie ma granic. 


kim, leży w pobliżu Friedenstal w odleś rannych. Transport ciężko rannych gór- 
łóści 15 km. od Saarbrücken. | ników przez korytarze, wypełnione je- 


700 RO Niwa a PO PRNI WANE | 0%. <UpAPiJSO Kw” | 
Ocżanizacjakonte- Disia „Benfrolewu” w Krakowie 


rewolucyjna zestała umieważnionma 


została rzekomo znów mwy- 
. Kruta m Jlloskwie Kraków, 27 października. na drugiem miejscu b. poseł Kwapiński. 
« Wyborcza kotnisja okręgowa nr. 42| - Unieważnienie tej listy nastapiło wsku 


-= Moskwa, 27 października. borcza kotni; í 4 y nie t 
(Polska Agencja’ 1 uledraficzna). na okręg krakowski (bez Krakowa—rmia“ tek stwierzenia przz rzeczoznawcę-gra- 


Moskwa, 27 października. 
„Prawda“ omawia przyczyny dotkli- 
wego braku kartofli w ZSRR. Pismo pi- 
sze, że pozostał tylko jeden miesiąc do 
zakończenia dostawy kartofli do miast 
sowieckich,a tymczasem wszystkiego do 
starczono do magazynów 1.485.660 ton. 
t, zn, 21 proc. ilości, potrzebnel dla po- 
krycia ' "zapotrzebowania wiekszych 
miast i ośrodków przemysłowych w 
przeciągu nadchodzącej zimv. 
- Przyczyną niedociągnieć w tej dzie- 
dzinie jest niedbalstwo orzanizacyj go- 


'*"Tass donosi: W Moskwie wvkryto'or 
ganizację kóńtrrewolucyjną działającą 
pod nazwą partji przemysłowej. Organi- 
zacja ta miała na celu sztuczne wywoła- 


nie kryzysu przez działalność destrukcyj | - 


ną w dziedzinie gospodarki kraiowei i dą 
żenie by kryzys rozszerzał sie również 
z interwencją zagranicy. 


| „zn 


śtzucił sie pod po- 
ciąż 


w celu samobójczym 


Łódź, 27 października 
Dziś rano na torze kolejowym pod 
Żabieńcem znaleziono zwłoki straszli- 
wie zmasakrowanego mężczyzny, liczą- 
cego lat około 70. ` 
Miał on odciętą głowę i zupełnie 
zmiażdżony tułów. Żadnych dokumen- 
tów przy sobie nie posiadał, W kieszeni 
miał tylko gruby sznur, 


. Policji dotychczas nie udało się usta 


té nazwiska przejechanego. Wszczęte 
śledztwo ustaliło, że popełnił on samo- 
bóistwo, rzucając się w nocy pod pociąg 
Policja przypuszcza, że poprzednio no- 
sił się on z zamiarem powieszenia się i 
w fym celu właśnie przygotował sobie 
sznur. - 

Samobójca był prawdopodobnie to- 
dzianinem. 


Sožar mieszkania 


msftutefk weftniecia kotła 
sw pokoju kąpielowym 


Łódź, 27 października |nie sw 


Dziś rano w mieszkaniu Rozenberga 
przy ul. Cegielnianej 46 skutkiem pęknię 
cia kotła w pokoju kąpielowym, wy” 
bychł groźny pożar. Ogień rozszerzając 
się bardzo szybko, obiął całe mieszkanie 
Zaalarmowano straż ogniową. 

Energiczna akcja ratunkowa -dala 
szybko konkretne rezultaty. Po upływie 


pół godziny póżar całkowicie ugaszono. miejscowej 


Wysokości strat narazie nie obliczono. 


ista) unieważniła na wczóraiszem wie- 


spodarczych, pozostawiających znaczne 
ilości kartofli na polu. 

W ogrodach warzywnych. przylega- 
jących do Odesy, nie sprzatnieto 22.000 
ton. W republice białoruskiej pozostaje 
jeszcze niewykopanych około 400.000 ha 
kartofli. f 


Srez. Masaryk 


chory 
Praga, 27 października. 

Prezydent Czechosłowacji T. Masa- 
ryk, zachorował w rezydencii wiejskiej 
Topolczany, gdzie obecnie przebywa. 

Ze względu na stan goraczkowy po- 
zostaje w łóżku, a jakkolwiek otoczenie 
jego nie żywi poważniejszej obawy, to je 
dnak odwołano już udział prezydenta w 
narodowem święcie, przypadającem na 
dzień 28 b. m. 


Rozruchu 


w Bombaju 


Londyn, 27 października. 

W niedzielę przyszło w Bombaju do 
poważnych rozruchów ponieważ nacio- 
naliści wbrew zakązowi policii z okazji 
święta narodowego urządzili w różnych 
punktach miasta wielkie demonstracvine 
pochody. W czasie starć 250 osób odnio- 
sło rany, 84 zostało aresztowanych, mię- 
dzy niemi 43 kobiety. Walki uliczne trwa 
ły około 3 godzin. 


Snieś we Framcji 
Paryż, 27 października. 
W całej Francji w ostatnim czasie na- 
stąpił nagle silny spadek temperatury. 
W Wogezach spadł obfity śnieg. 


fóloga, że na 81 podpisów. umieszczo- 
nych na tei liście 40 jest nieautentycz- 
nych. l 


27 osób zabitych w Rio de Janeiro 


podczas @sirzelivania ©olksreiu mie- 
zmiechkieso 
Berlin, 27 października. |panji panuje wielkie rozgoryczenie z po- 
Wedłuś wiadomości linji Hamburg Gpr ostrzeliwania krążownika niemiec 
Ameryka podcżas ostrzeliwania krążow j kiego „Baden“, gdyż 17 ofiar pochedziło 
nika „Baden”, w porcie Rio de Janeiro, |Z tego miasta, Jak słychać, kapitan krą- 
zginęło 27 osób, 25 odniosło ciężko a 30 żownika został aresztowany, gdyż mimo 
lżejsze rany. zakazu władz wypłynął w nocy z portu. 
Wśród ludności miasta Gilon w Hisz- 
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Niezwyfła burzanad$myrna 
25 osCh zmałazio śmierć 


Paryż, 27 października. śmierć większa część mieszkańców. Do- 
W uzupełnieniu wiadomości o niezwy | tąd udało się wydobyć 25 trupów. Ruch 
kłej burzy, która z piątku na sobotę prze-| tramwajów miejskich prawdonodobnie 
szła nad Smyrną i okoficą, donoszą z Kon przed upływem 2 tygodni niebedzie mógł 
stantynopola, że burza ta pociagnęła za|być podjęty, gdyż tor prawie zupełnie 
sobą liczne ofiary w ludziach. Wiele do- | został zniszczony. Przerwanv również 
mów podmytych przez nacieraiacą wo- | został ruch kolejowy do Kaassabv. 
dę, runęło a pod gruzami ich znalazła 


La -æ 

Rzeź kuurdów 
Straszliiwea zemsta wejsic tuurecicich 
0 Berlin, 27 października. „pod prawa i uważana za buntowniczą, 
„Berliner Tageblatt“ podaje doniesie | wobec czego władze tureckie nie liczą 

-sprawozdawcy z Jerozolimy, | się z żadnymi względami. 
o straszliwem położeniu plemienia Kur- Ogółem liczbę zamordowanych poda 
dów, które od kilku miesięcy walczy roz |ją na przeszło 15.000 osób bez różnicy 

paczliwie nie ọ prawo wolności czy nie- płci i wieku. 

podległości, ale wprost o prawo życia. Wprawdzie Turcja nie należy dotąd 
do Ligi Narodów, jednak niemniej ten 


Sprawozdawca podaje, że w niektó- „2 i 
rych okręgach wysłane tamże oddziały | trybun światowy obowiązany jest energi (Polska Agencja Telegraficzna) 
cznie i bezzwłocznie wślądnąć w te spra 


czornem posiedzeniu liste Centrolewu, | 
na czele której stoi Ignacy Daszviiski, a 
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Londyn, 27 października. 


tumeckie przeprowadziły najdziksząma- Według informacii. z Rio de Janeiro 


sakrę i wymordowały przeszło 90 proc. j wy, gdyż nie wolno jej dopuścić do osta | aresztowano tutaj i uwieziono w fortecy 
ludności kurdyjskiej.  Lud-|tecznego wyniszczenia żywego narodu. | St. Juan generała Passoa dowódcę wojsk 
ność ta jest w Turcji wogóle wyjęta z związkowych i Itarare. 
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Najstraszniejsza choroba ludzkości — rak 


Jedną z najstraszniejszych chorób, 
Jakie trapią ludzkość, jest rak. Nięma 
człowieka, któryby nie wzdrvgnął się, 


słysząc o coraz to nowych ofiarach tej 
dziwnej choroby, pożerającej tvle ist- 
nień ludzkich, a dotąd prawie nieule- 
czalnej. Zaznaczamy — prawie, gdyż 
znane są wypadki gdy postep choroby 
zdołano odsunąć na wiele lat. ale wyle- 
czyć zupełnie nie zdołano jeszcze ni- 
kogo. 
Specjaliści twierdzą, że 
rocznie umiera na raka przeszło 500 ty* 
sięcy ludzi. 

a nadto, że nasilenie tej chorobv nie tyl- 
ko, że się nie zmniejsza, lecz przeciwnie 
z roku na rok się zwieksza. 
Z.roku na rok notuje się wiecei zachoro- 
wań, z roku ma rok widzi sie nowe, 

skomplikowane wypadki chorobowe. 
Największa śmiertelność panuje sta- 
nowczo w Europie i to w krałach środ- 
kowych, najmniejsza w Afryce, 
Różne kraje wykazują różne liczby. 
Naprzykład 
rak zewnętrznych narządów płciowych 
zdarza się bardzo często wśród tubyl- 


czej ludności Indji wschodnich. U japoń- 


pochłania rocznie 


i 


z roku na rok 


się z postępem urządzeń higjenicznych, 
przyczynia się w wysokim stopniu dó 
powiększenia liczby wypadków raka, co 
jest wytłumaczone tem. iż choroba ta 
jest przywilejem podeszłego wieka. 
Najczęściej spotyka sie rak w 5, 6, 
7 lub 8 dziesiątku lat. W Norwesii i Bel- 
gji śmiertelność raka jest naiwieksza w 
latach od 50 do 60, we Francii od 40—50, 
w Anglii od 55—65 lat. 
Przeprowadzone doświadczenia na 
zwierzętach dały te same rezultaty. Zna 
ny uczony angielski Bashiord stwier- 
dził, że samoistny rak u myszy powsta- j żeli organizm aryjczyków. 
je dopiero w 18 18 miesiącu jej życia. Poza rasą i sposobem Życia. wiele 
U psa zaobserwowano raka w 8—9 roku jeszcze innych okoliczności ma znacze- 
życia, W związku z tem pozostaje cie- nie, gdy chodzi o określenie nasilenia 
kawe spostrzeżenie, że rasy. wykazu- |choroby raka. A więc mieljscowe wła- 
jące szybsze starzenie się. cześciej za- |sności natury, gruntu i czestości opa- 
padają na raka i to już we wczesnych į dów, jakoteż wpływy hydroeraficzne 


dwa razy tyle hindusów i mahometan, 
aniżeli europejczyków. 

Na Celjonie bardzo duży odsetek tubyl- 

ców zapada na raka wskutek żucia 0- 

rzecha betel, Jest to analogiczne do ra- 

ków kominiarskich lub raków wywoła- 

nych promieniami Roentgena, 
Niezwykle ciekawe dane mamy z 

rozpowszechnienia się choroby tej u ży- 

dów. Statystyki wykazuja. że 

żydzi stosunkowo rzadko chorują na 

raka. 
Ich organizm jest bardziej odporny ani- 


Bais „<yo"" way 9 
se . 
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Policjanci francuscy 
będą regulować ruch 
uliczny 
w stolicy Abisymji 


Z początkiem listopada b. r. odbę- 
dzie się w stolicy Etjopii Adis Abeba 
uroczysta koronacja cesarza Abisynii, 

as Tafari. Na uroczystość tę Francja 
wysyła specjalną delegację, która w 
tych dniach wyruszyła w podróż na 
okręcie „Lotos: 

Jednocześnie tym samym okrętem 
udają się do Abisynji z Paryża w spra- 
wach służbowych... dwaj policjanci fran- 
cuscy, zaproszeni do Adis Abeba, celem 
uregulowania w tem mieście ruchu ulicz- 
nego! Stolica Etiopii rozrasta się bo- 
wiem w szybkiem tempie i śladem 
swych siostrzyc europejskich cierpi już 
na chórobę „kołowacizny ruchu kołowe- 
go”. Liczba automobili dosięgła tam sto- 
sunkowo dużej wysokości, około 3.000 
sztuk. 

Chwilowo niebezpieczeństwo nie jest 
jeszcze wielkie, ale przewidujący widać 
cesarz postanowił zająć się tem zagad- 


okresach życia. 
Dawniej przypuszczano że 
złośliwe nowotwory są wytworem cy* 
wilizacii. 
Przypuszczano, że zbytnie wyrafi- 
nowanie w użyciu, nadużywanie win i 


wszelkich potraw i t. d. wpływa na po-| 


wstawanie nowotworów. Ostatnie jed- 


mogą mieć znaczenie na wiekszy czy 
mniejszy rozwój raka. 

Jeśli chodzi o dziedziczność raka — 
co do tego zdania są podzielone. Przy- 
kładów rodzin rakowych znaiduiemy w 
piśmiennictwie lekarskiem bardzo dużo. 

Napoleon I zginął na raka żołądka. 
Oiciec jego i siostra umarli z tei samej 


nieniem zawczasu i już w najbliższym 
czasie francuscy instruktorzy rozpocz- 
n szkolenie swych abisyńskich kole- 
gów. 


Dyktatura Króla 
Suada 


raka przełyku i wargi górne spostrzeżeń, zbijających to przypuszcze 

W Europie jest natomiast bardzo roz-; nie. 
powszechnionym Stwierdzono mianowicie. że w Ame- 
rak żołądka, rak piersi u kobiet i rak ryce północnej rocznie umiera na raka 
gardła, przeciętnie 46 białych i 41 kolorowych 

Że wiek wpływa na częstość wystą- ludzi. W świetle statystyki dr. Niblocka, 
pień choroby raka jest rzecza znaną. w ciągu roku na Madrasie umiera na 
Długowieczność ludzka, 


czyków spotykamy ja lata nagromadzity szereg nowych 
| 


zwiekszająca raka 
EFEZ 


przyczyny. 

Podobne przykłady opisują uczeni 
Broca, Łettule, Leyden. Cuhn i inni. 
Prof. Geinac zbierając szczezółowe da- 
ne stwierdził, że istotnie zachodzi pew- 
na forma dziedziczności raka. 

Najbardziej przekonywujacymi przy 
kładami o dziedziczności raka sa liczne 
doświadczenia na zwierzętach. wyko- 
nane przez wielu uczonych i lekarzy. 


600 słów na zmimiusie 


pisze fenomenalna championka na maszynie 


Oko ludzkie jest w stanie obiać w cią 


gu jednej sekundy 10 oddzielnych obraz- 


ków. A tymczasem champion Etropy w 
sztuce pisania na maszynie umie ude- 
rzyć w klawisze 12 razy w ciągu se- 
kundy, nie czyniąc przytemm absolutnie 
żadnego błędu. 

Championem tym jest kobieta — Ele- 
onora Michel. Na ostatnim europejskim 
konkursie szybkości pisania na maszy- 
nie, który odbył się przed dwoma tygo- 
dniami w Paryżu, pobiła ona rekord, pi- 
sząc 

w ciągu 20 minut — 11.321 liter. 

Drugie miejsce zdobyła Debora Sor- 
reil, która napisała w ciągu tego czasu 
o 1.500 liter mniej. Eleonora Michel po- 
trafi pisać jeszcze prędzej .na krótki 
dystans“, t. zn. gdy chodzi o napisanie 
krótkiego listu. 

Pisze ona na maszynie zupełnie nie- 
podobnej do powszechnie używanych. 
Klawisze jej są ślepe, nie zawierają o- 
kreślenia liter. 

Michel przepisuje w błyskawicznem 
tempie świeży numer „Daily Mail“, któ- 
rego nie zdążyła przedtem przeczytać i 
równocześnie prowadzi konserwację w 
języku irancuskim. W przepisanych ar- 
kuszach nie można doszukać sie ani jed- 
nego błędu. Czyniono z nią następujące 
próby. Zawiązano jej oczy i dvktowano 
długi list, List napisany był bez błędu. 

Podczas dyktowania, dvktuiący nie 
powinien zatrzymywać sie ani na chwi- 
lẹ, albowiem Eleonora Michel pisze zna- 
cznie: szybciej, aniżeli ktoś mówi — pi- 
sze tak szybko na maszynie. iakgdyby 
stenografowała. Posiada ona niezwykłą 
pamięć i nigdy nie prosi o powtórzenie 
jakiegoś zdania które jej podvktowano. 

Fenomenalna ta niewiasta liczy so- 
bie zaledwie 23 lata. Po raz nierwszy 
wzięła ona udział w konkursie 6 lat te- 
mu. Po raz pierwszy zdobyła champio- 
nat Europy w 1926 roku. ale wówczas 
nie pisała jeszcze z taką szybkością jak 
dzisiaj. 

Z zawodu Eleonora Michel iest kie- 
rowniczką działu wielkiego domu han- 
diowego, sprzedającego maszyny do pi- 
sania, 

Jak wszyscy znawcy — jest ona za” 
kochana w swej sztuce. Dla niei pisanie 


Na szczególną uwagę zasługują przy 
padki raka u kilku członków tei samej 
rodziny. Powstaje on zazwvczai w ied- 
nym I tym samym narządzie. co niektó- 
"|rzy staraią się wytłumaczyć dziedzicze= 
niego tak samo jak dobry pływak do |mem miejscowej anomalji lub usposoble 
Sztuki pływania, a champion tenisu. — |niem. z) vA h 
do gry w tenis. W laboratoriach, w gabinetach lekar 

ua: pytanie w jaki sposób osiągnęła skich, wre usilna, mózolna praca na 
ona tak niezwykłe rezultaty, Eleonora wynalezieniem skutecznego środka na 
Michel odpowiada, że tylko przez syste- | zwalczanie raka. Dotychczas iednak nie 
matyczne ćwiczenie. Pisze ona dzien- |zdołano jeszcze stworzyć jakiegoś spo- 
nie przez dwie godziny, ani krócej ani sobu leczenia, który mógłby wyrwać o- 


dłużej. Twierdzi też, że ludzie którzy |fiarę ze szpon strasznej chorobv. A pa- 
rozpoczynają naukę pisania na maszy- miętać należy, że tylko wczesne rozno- 
nie i spędzają przy tem dłużei aniżeli dro choroby może uratować czło- 
wieka. 

Rak pozostanie długo jeszcze batem, 
wiszącym nad ludzkościa., 


500 tysięcy ofiar i wzmaga się 
dwie godziny, nigdy nie naucza się do- | 
brze pisać. Dopiero po całkowitem opa- 
nowaniu tej sztuki, można pisać na ma- 


szynie nawet przez cały dzień. 


K. L. 


lioni stracił na spekulacjach giełdo 
jarda dolarów 


kiej począł zarabiać miliony, Mówiono 
wprawdzie, że samochody i aeroplany, 
które dostarczał, są niezbyt bezpieczne 
dla życia, zdarzyło się wprawdzie wiele 
nieszczęśliwych wypadków, ale Casti- 
glioni umiał zręcznie wywikłać się z 
wszelkiej afery. Dostarczał wszystko: 
części techniczne, Obuwie, mundury, za- 
pasy żywności. 

Majątek jego stał się tak wielki, że 
nikt, prócz.niego samego, nawet liczni 
jego urzędnicy, nie byli w Stanie zor- 
jentować się w jego stosunkach finan- 
sowych. 

Po wojnie, gdy w Austrii nastąpiła 
inflacia, Castiglioni umiał znów zręcz- 
nie wykorzystać konjunkturę. W krót- 
kim czasie skoncentrował on w swych 
rekach akcje 80 największych towa- 
rzystw handlowych i przemysłowych. 
Bank Depozytowy, Union Bank — stalą 
się jego własnością. Największe przed- 
słębiorstwo austriackie „Apine Montage 
sellschaft“ dostaje się w orbitę jego 
wpływów. 

Z początkiem 1924 roku Castiglioni: 


Przed kilku dniami depesze doniosły 
o bankructwie największego potentata 
finansowego Austrii, jednego z najbogat 
szych ludzi w Europie, Camillo Casti- 
glioni'ego, którego pałace wystawiono 
na licytacje publiczne. Karjera tego 
człowieka jest istotnie niezwykła, po- 
dobnie jak niezwykłym jest jego upa- 


k. 

Castiglioni nie zniknął nagle z po- 
wierzchni życia, jak to miała miejsce z 
niejednym argonautą —  poszukiwa- 
czem złotego runa, lecz bronił się krok 
za krokiem przeciwko  nielitościwemu 
fatum, które zniweczyło jego wielką 
karjere życiową. 

Castiglioni urodził się w Trieście ia- 
ko austrjacki syn rabina, człowieka nie 
zamożnego, Castiglioni został począt- 
kowo wojażerem, potem otrzymał przed 
stawicielstwo na Austrię jakiejś fabry- 
ki rowerów. Niezwykle energiczny i 
przesiębiorczy, szybko posuwał się ná- 
przód. 

Jeszcze przed wojną zdobył sobie bar 
dzo solidną pozycję, stając jako dyrek- 
tor na czele dużej fabryki wyrobów |stał u szczytu swej potęgi. Należały do 
gumowych. Wojna stała się dla niego niego fabryki automobili, huty į kopal- 


odskocznia do zrobienia fortuny. Nikt nie. fabryki papieru, Kupił jeden z naj- 


na maszynie nie jest obowiazkiem. Uwa |tak jak on nie umiał wykorzystać sytua- większych teatrów wiedeńskich „Thea-| 
ża ona za sport i ustosunkówuie się do cii. Jako dostawca dla armii 


austriac- ter am Joscphstadi'' podarował go na 


Ogłoszenie dyktatury króla Fuada 
zostało przyjęte przez partie nacjonali- 
styczne wrzeniet. 

Do nacjonalistów przyłączyła się par 
tia liberalna, Król jednak dysponuje nie- 
tylko wojskiem ezipskiem. lecz także 
= liczyć na pomoc Wielkiei Bryta- 
nii. 

W Kairze i większych miastach E- 
giptu wszystkie ważniejsze punkty ob- 
sadzone zostały przez woisko i policję. 


Operacja żeber 
„leczy gruźlicę 


` Donoszą z New Haven: 

Dr. Edward Archibald, profesor chi- 
rurzji na uniwersytecie McGill, który od 
kilkunastu lat poświęca się badaniom 
choroby płuc, w referacie swym, od- 
czytanym na zjeździe lekarskim, odby- 
tym w uniwersytecie Yale, dowodzi, że 
z 200 pacjentów, chorych na gruźlicę, 
wyleczył 65 pacjentów drogą operacji, 
polegającej na wyjęciu kilku żeber. 

Dr. Archibald ostrzega jednak leka- 
rzy, aby nie operowali pacjentów, któ- 
rzy znajdują się w stadjum silnie rozwi- 
niętej choroby. 


Upadek genjusza finansowego 


Jeden z naibogatszych ludzi Europy, Camillo Castig- 


wych 2 i pół mil- 


imieniny swemu przyjacielowi Makso- 
wi Rainhardtowi. 

Ale w połowie 1924 roku na horyzon 
cie jego katjery ukazywać się zaczęły 
chmury. Pierwszy cios zadała mu spe- 
kulacia na franku francuskim. Castiglio- 
ni nie wierzył w szybką stabilizacje 
franka i stracił na tem... 1 miliard doia- 
rów. Druga spekulącja na walucie nie- 
mieckiej, pociągneła drugi miliard, Ca- 
stiglioni stracił cały swój bajeczny ma- 
jatek. 

Miał jeszcze kilkadziesiat milionów. 
Wyjeżdża z tem do Niemiec, kupuje ba- 
warską fabrykę motorów. Ale prześla- 
dowało go fatum. Kurs akcji fabryki za- 
czął spadać w zastraszajacy sposób. 
Castiglioni wycofał się ze strata kilku- 
nastu milionów, Jeszcze jedna 'operacia 
— i pozostał hiedakiem. 

Obecnie sprzedaje na licytacji wszy 
stkie swe pałace i dzieła sztuki, jakie 
zebrał w czasach swej świetności. O- 
gólna suma, jaką spodziewa się uży- 
skać za wszystko, wynosi 5 milionów 
szylingów. Z tą sūmą zamierza wyco- 
fać się zupełnie z interesów, wyjechac 
do Mediolanu i tam żyć do końca swe- 
go życia z renty, w willi. która mu po- 
zostz4t z okresu jego zalezy: 
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Aresztowanie łódzkich wydrwige 


Pomysłowi oszuści, konkurując z żebrakami, ode- i 


1930% 


IWYĄU 


brali im najlepszą „klijentelę” 


Żebracy łódzcy przeżywają kryzys. | kowany, wystawał przed przystankami 
„Zawód“ ten przestał być irtratny z po|tramwajowymi i zalewając się łzami, 


wodu nadmiernej konkurencji. 


Ci, którzy naprawdę potrzebują 


opowiadał przechodniom: 
— Zgubiłem pieniądze na tramwaj. 


wsparcia i o chłodzie i głodzie wystawa | Mój tatuś mieszka na Zgierskiej. Ja pie- 


ją na rogach ulic, lub wę wnękach bram 
rzadko kiedy zdobędą kromkę chleba, 
czy najdrobniejszą monetę, 


szo nie trafię. 
Gdy otrzymał pieniądze na bilet, 


natomiast, | szedł na następny przystanek i tam po- 


jak zwykle; łatwo dają sobie radę pomy- | ytarzała się ta sama scena. 


słowi wydrwigrosze, którym nigdy nie 

brak sposobów na wzbudzenie litości. 
Policja w ostatnich dniach w czasie 

zarządzonej obławy, przytrzymała kil- 


kuńastu kombinatorów, przeważnie jużļ 


karanych więzieniem za kradzieżę, wy- 


ludzających pieniądze od przechodniów | -ó 


pod rozmaitemi pretekstatmi. 


Jeden z nich nazywa się Zbigniew| 


Kamiński udawał niewidomego. Graso- 
wał przeważnie w centrum miasta i pod 
chodził do. przechodniów, najchętniej 
niewiast, prosząc, by go przeprowadziły 
na drugą stronę ulicy. i 
Gdy znajdował litościwą osobę, na 
jezdni zwierzał się jej nieśmiało iż chciał 
by udać 


W bałuckiej dzielnicy miasta opęro- 

wała jakaś siwa, nędznie ubrana niewia- 
sta. 
— Skradziono mi ostatnią złotówkę! 
wołała rozpaczliwie do przecho- 
dniów. — Miałam kupić bułki dła chorej 
córki! Litościwi ludzie pomóżcie mi, bo 
sobie odbiorę życie! A PELAN CM 
` „Odgrywała ona tak świetnie swoją 
rolę, iż stale zarabiała klikanaście zło- 
tych dziennie, kJ jp 


On sie kocha w nieb 


się do siostrzeńca, zamieszkałe | 99 


Wśród pozostałych, przytrzymanych t 


wydrwigroszów znajdował się pewien 
zawodowy złodziej, który odwiedzał za- 


możniejszych obywateli naszego miasta, | [BR 


przedstawiając się, jako były właściciel 


składu manufaktury w Ozorkowie, do-|fB 
szczętnie zrujnowany skutkiem kryzysu| BB 
Miał on nawet przy sobie jakieś fikcyjne | [BR 


blankiety firmowe. i 


Policja aresztowała wreszcie pewne de 
go oszusta, który podawał się za zdekla | SĘ 


sowańego profesora muzyki i udawał 


głuchego. 


Wszystkich wydrwigroszów przy- l% 
Niektórzy z po- |g 
śród nich pozostaną chyba na dłuższy |% 
okres w więzieniu, gdyż byli oddawna | i 


trzymano w areszcie. 


poszukiwani za poważniejsze przestęp- 
stwa. 


oszczykachi..” 


Dziś i dni 
MAURICE CHEVALIER w s d Ga: 
KJ e |. [4 ky 
" Paradzie milość $ 
Reżyseria Ernesta Lubitscha, AN 
Film o niewyczerpanym źródle emo BR 


ch, darzący miliony widzów we wszy- HB 
stolicach niewymo- WB 


następnych 


W stkich większych 
wna rozkoszą. 


Początek seansów o godz. 4 po poł. MB 
ost, o godz, 10.15, w sob. niedz. i świę PMS 
ta o godz. 12 w pol; ost o g. 10.15, — By 
Wszelkie bilety bezpłatne i passe- JEJ 
partout na przeciąg całego wyświetla- BB 
nia tego obrazu nieważne ża wyjąt- [B 
kiem biletów urzędowych, wydanych $ 
przez Źrzesz. Teatrów Świetlnych. — [BR 

ceny miejsc normalne A 
Na porankach ceny zniżone 


Tita Mem, U rana "AR 


po ma cpalnach, lecz niema pieniędzy ra Rutuy grabarz, postrach łódzkich dziewcząt, został 


„Niewidomemu”* 
wiał 25 groszy. . 
- Zarabiał więc wcale nieźle, gdyż co- 
dziennie otrzymywał pieniądze na „bi- 
i tramwajowy“ od kilkudziesięciu o- 
sób i ; WN 


rzadko kto odma-|. 


Przez szereg lat był grabarzem w ie- 
dnem z miasteczek pod Bydgoszczą. 
Gdy począł zbyt często zaglądać do 


Gdy go przytrzymała policja, oczy-| kieliszka, wymmówiono mu prace. Jerzy 
wiście wyszło na jaw, iż nie miat: na| Bruszcz przyjechał wówczas do Łodzi, 
Chojnach żadnego siostrzeńca i że był | gdzie miał licznych krewnych i zajął się 


iuż dwukrotnie karany za oszustwa. 

W podobny sposób „zarabiał“ rów- 
nież drugi starszy mężczyzna. Wysyła! 
on wieczorami swego 10-cio letniego SV 
na na Piotrkowską lub jedną z iej prze- 
cznie, Chłopczyk, odpowiednio wyedu- 
ONAE NSA E 


Tajemnicze: zniknięcie . 
© + lodzianina: =< > 
Przed tygodniem wylechat z Łodzi 

do Krakowa p. Maurycy Rozenblatt, 
współwłaściciel firmy „Helmor*. Od tej 
chwili zaginął po nim wszelki Ślad, a jak 


stwierdzono, p. Rosenblatt do Krakowa 
nie przybył. Ktokolwiekby wiedział coś- 


kolwiek o zaginionym proszony jest 0l}, 


skomunikowanie się z jego, rodziną, ul. 
Piotrkowska 211, m. 14, tel. 170-44. 


handlem nabiału. i 

Wyswatano mu młodą robotnicę, Ja- 
dzię Granitowską. Brzeszcz bvł bardzo 
kochliwy i pop aru spotkaniach z tą dzie- 
wczyną, zapałał do niej gwałtowną miło- 
ścią. 

Któregoś wieczoru zaprosił ia do sie- 
bie. Panna Jadzia spędziła z nim sam na 
sam kilka godzin. 


| | „s:Brzeszezipo kilkunastu kieliszkach po 


czat jej.opowiadać.o swej,przęszłości. . 

, —« Strasznie lubię nieboszczyków — 
mówił. — Tak się do nich przyzwyczai- 
łem, że wprost nie mogę zapomnieć o 
moim cmentarzu. Gdy się pobierzemy, ka 
żę zrobić dla ciebie łóżko w formie tru- 
mienki,.. ; gi EST. 
Panna Jadzia przeraźliwie krzyknęła. 
Nim Brzeszcz zdążył ia uspokoić by- 
już za drzwiami. 

Partja się rozchwiała... j 
Brzeszcza poczęły unikać wszystkie 

RZECE SUERO 


EESAN E 


Bezpieczeństwo podróży autobusami 


zostało zag 


Wzrastający coraz bardziej ruch“ 
autobusowy w Polsce wymagał ujęcia 
go w karby organizacji Z tego nowo- | 
czesnego środka komunikacji korzystała 

coraz wieksza ilość osób, 
€266063006090068950900960560000Gi 
RZ: DZWIĘKOWY ZEE 


warantowane przez zarządzenie 
władz państwowych 


to też władze musiały zwrócić uwagę 
na okoliczności, warunkujące bezpieczeń 
stwo jazdy autobusami, tembardziej, że 
coraz częściej notowane były 
nieszczęśliwe wypadki, powstałe 
z winy kierowców lub właściciela, 
Między innemi ograniczona została 


5 szybkość jazdy autobusów na szosach 


do 40 klm. na godzinę. 


88] By iednak zarządzenie to nie pozóstało 


Dziś I dni następnych! 
Pierwszy raz w Łodzi, Naiwspanialsza 
kreacja tragicznie zmarłego mistrza 


w arcydziele dźwiękowym p: ý 


„Bicz Boży” | 


Dramat życiowy na tle wa'ki policji z 
przestępcami „ludźmi podziemi” wiel- 
kich miast Chicago i New—Yoorku, 


W rolacų głównych: WW 3 
Anita Page i Mays Busch gS 
I DDES) Fa 
Początek w dni Powszednie o g. 4-ej. w» 


Ą W sob. niedz. i święta o g. 12-ej CRA 


martwą literą na papierze, władze ru- 
chu kołowego nakazały, aby 
wszystkie autobusy zostały zaopa- 
irzone w aparaty, 
które notowałyby szybkość autobusu 


M podczas odbywania przez niego całej 


drogi. ; 

W dniu wczorajszym władze admini- 
stracyjne przypomniały właścicielom 
autobusów, 

że termin zmontowania „nutogra- 
fów szybkości w autobusach upływa 

nieodwołalnie 31 grudnia r. b. 


RS Wszystkie autobusy, które mają kurso- 
| wać na drogach publicznych, winny być 
| do tego terminu zgłoszone w urzędzie 


ruchu kołowego starostwa grodzkiego. 
W ten sposób komunikacja autobu- 


MM | sowa wkracza w dziedzinę normalizacji 
tji w najbliższym czasie stanie ` 


się zupelnie bezpieczna, 
y, które do 31 grudnia nie zao- 
będą po tym 


Autobus 
patrzą się w autografy, 


iterminie wycolane z ruchu. 


A 


niewiasty, gdyż eksnarzeczona rozpuści- 
ła pogłoskę, iż były grabarz kocha się 
tylko w nieboszczykach. 

: Przed dwoma miesiącami los mu Się 
jednak uśmiechnął. Zapoznał sie z Kazi- 
mierą Walcową, atletycznie zbudowaną 
wdową, która zgodziła sie zostać jego 
żoną. 

"— Ja się pana wcale nie boie—oświad 
czyła z głębokiem przękonaniem.—Prę= 
dzej ja pana pochowam, niż pan mnie! — 
Chce pan zobaczyć moje mieśnie? Mo- 
ge się zmierzyć z największymi sita- 
czamii! 

Brzeszcz wkrótce przekonał się na 


| własnej skórze, iż w słowach pani Kazi- 


EE NN Z 


miery nie było ani krzty przesady, Już w 
okresie narzeczeństwa grbmociła go 


przy każdej okazji, szczególnie gdy była- 


pod gazem. 
Pewnego wieczoru zaprosił ja do sie- 


Podpalita dom swego męża 


Ujęto ją w kryjówce 


pobity przez narzeczoną-atletkę 


bie na Mbacyjkę, podobnie iak niegdyś 
pannę Jadzię. 

Tym razem miał się już na ostrożno- 
ści. Nie mówił o nieboszczykach i starał 
się jaknajmniej pić. 

Pani Kazimiera natomiast nie szczę- 
dziła sobie wódki i sama wytrabiła dwie 
butelki. 

— Zostaw już — począł ja prosić, gdy 
sięgnęła po trzecią. 

z -— Żałujesz mi, co? zawołała. — 
Chciałbyś może mnie już pochówać. 

Rozpoczęła się sprzeczka. 

Kazimiera puściła w ruch butelki. 

Nieszczęsny kawaler doznał powa- 
żniejszych ran głowy. Zewezwano doń 
pogotowie. l í 

Finał niezwykłego romansu rozegrał 
się w sądzie. 

Wdowa została skazana za pobicie na 
6 tygodni aresztu. 


NEWIECZEZA 


TEDY AWG OPO 
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leśnej pod Kaliszem 


Małżonkowie Stefankowie, zamiesz- |pod Kalisz i tam ukrywała się w lasach, 


kali w Groblinie pod Łodżią, 
dłuższego czasu prowadzili ze sobą 
wojnę. ` 

Stefanek zarzucał żonie, że absolut- 
nie nie zajmuje się gospodarstwem i 
włóczy się po wsi z parobkami, ona zaś 
miała do niego pretensie, że zbyt często 
zagląda do kieliszka. 

Przed kilku miesiącami małżonkowie 
ostatecznie zerwali ze sobą, Stefanek, 
dowiedziawszy się od znajomych, że żo- 
na ma kochanka, wyrzucił ją z domu, 


— Czekaj, Ignac — żegnała się z nim | BB 


młoda niewiasta. — Pamiętaj, że jestem 
mściwa! Byłam ci wierna, jak pies, a 
tyś uwierzył głupim plotkom! Nie będzie 
ci to darowane! 

Stefanek nie przeraził się tych gróźb. 
Wiedział, że żona ma krewnych, do któ- 
rych już dawno miała zamiar wyjechać, 
więc był przekonany, że opuści Groblin 
i pozostawi go już na zawsze w spokoju. 
Przewidywania te nie sprawdziły się. 

Małżonka jego nie wyjechała. Przez 
szereg dni włóczyła się po wsi, nocując 
w polu lub w lesie. | 

Którejś nocy zagroda Stefanka sta- 
nęła w ogniu. 

Dzięki szybkiej akcji ratunkowej, po- 
żar nie wyrządził poważniejszych szkód. 


Wszczęte przez policię dochodzenie 
ustaliło, że pożar powstał skutkiem pod- 
palenia. Ponieważ w kilkanaście minut 
przed wybuchem ognia widziano przed 


zagrodą Stefankowa, nikt nie miał wąt- gi 


pliwości, iż ona właśnie wznieciła po- 


żar, chcąc w ten sposób zemścić się na, BB 


mężu. 


Policja aresztowała niewiastę dopie- | IB 


ro po kilku tygodniach. 


Po pożarze wyjechała ona gdzieś | 


już od|utrzymując się z żebraniny. 


'Podpalaczkę stawiono przed sąd. Na 
sprawie przyznała się do winy. » 
— Musiałam się zemścić — tłuma- 
czyła się. — Mój mąż jest skończonym 
łotrem, chciał mnie się pozbyć, więc wy- 
myślił tę historję, ze zdradą. 
Sąd skazał Stefankową na 2 lata wię- 
zienia, 


Enei 
NOTECKA 


— Cóż chcecie więcej? 
— Wyświetlany będzie? 
|| - Prosimy odgadnąć! 


2 
Pee ATA REEE TYS: AN o 
PORĘ a a mę 4 | 


Kalejdoskop 


Gancezgal zwłerzył się przede mną przed kil- 
ku dniami: 

— Wie pan, nie rozumiem jednej rzeczy... 
Poco na świecie są astronomowie?.„. 

— Astronomowie odkrywają nowe gwiazdy, 
badają le... 

— Poco?.. — pyta dalej Gancegal. 

-~ Aby sprawdzić, czy ludzie mogliby tam 
egzystować... 

— Właśnie o to chodzi — odpowiada Gan- 
cegal. — Dlaczego oni się raczej nie zastanawia- 
ją nad tem, czy człowiek może egzystować w 
dzisiejszych warunkach na naszej planecie?... 


Pewien prokurator, znany ze swej pogardy 
dla instytucji małżeństwa, ni stąd ni zowąd 
wstępuje w związki małżeńskie, -, 

— Co pan zamierza teraz czyńió? — zwra” 
ca się doń jeden ze znajomych. 

Prokurator odpowłada po namyśle: 

— Przedewszystkiem  zastosuję środek za- 
pobiegawczy.» 3 

k 


Wójt gminy Bodziepowice otrzymał od swej 
wyższej władzy następujące pytanie na piśmie. 

— „Czy prawdą jest, eż Jan Antoni Wlazło 
i Antoni Jan Wlazło to jedna i ta sama osoba 
| czy prawdą jest, że obaj się upijają?...* 

Następnego dnia wójt gminy  Bodziejowice 
wysłał następującą odpowiedź: 

— Stwierdzono, że zarówno Antoni Jan Wia- 
zło jak i Jan Antoni Wlazło oddają się pliań- 
stwu, czy jednak są to dwie osoby, czy też je- 
dna nie udało się stwierdzić". 


—u— ZK 


Jak wiadomo w New Yorku jest ulica Kościi 
szki. Amerykanie mają wiele kłopotu z wymó- 
wieniem tego trudnego nazwiska. Zdarzyło się 
dnia pewnego, że na Kościuszko - Street znale” 
złono trupa. Zawezwano policjanta. Funkcjonar- 
jusz policji obejrzał trupa i zabrał się do spisy- 
wania protokułu. Spojrzał na tabliczkę z nazwą 
ulicy i począł się skrobać w głowę. 

Wreszcie wziął trupa za nogi, zowłókł go na 
inną ulicę I dopiero prz sporządził protokuł... 


Dwie panie wynajmużc w Zakopanem ilakra, 

— Czy te konie nie są aby płochliwe, panie 
woźnico? — pytają przed wsiadaniem. 

— Ale gdzie tam! — odpowiada woźnica. — 
To są wyuczone konie... 

Panie siadają. Pojazd rusza. Nagle z bocznej 
uliczki wyjeżdża auto. Spłoszone rumaki ponio- 
sły dorożkę na pole i panie znalazły się w ro- 
wie, 

— A zapewniał pan, że pańskie konie niczego 
się nie boją! — czyniły mu wyrzuty pasażerki, 

— No, chyba!.. — odpowiada woźnica. — A 
gdybyście, panie, ujrzały nagle portki bez chło- 
pa, tobyście nie uciekały ?... 


KATNECUK 


TEATR MIEJSKI. 
„Spór o sierżanta Griszę*. 
Dziś dramat wojenny Zweiga „Spór o sier- 
żanta Griszę* po ES najniższych Początek 
o godz. 8,30 wiecz Jutro „Papa Kawaler‘. 


TEATR KAMERALNY. 


Dziś przedstawienie zawieszone, 
„Święty płomień*, 


TEATR POPULARNY. 
Dziś, poniedziałek, o godz, 8 wiecz. „Pło- 
mienna noc Antonji", Jutro ,Frzeprowadzka”, 


Jutro 


TEATR REDUTA W AURERE KAMERAL- 


m o. INNY RZ NH 


Głośny teatr Reduta pozostający pod kie- 


rownictwem Juliusza Osterwy, wystapi z koń- 
cem bież. tygodnia w teatrze y Eh ze 
sztuką Dickens'a „Świerszcz za 

Bilety już do nabycia w kasie zamawiań 
Teatrów Miejskich, Piotrkowska 74 


Dziś dyżurują następujące apteki: 
M. Epstein (Piotrkowska 225), M. Bar- 
toszewski (Piotrkowska 95), M. Rozen- 
bluma (Cegielniana 12), Sukc. Gorfeina 
(Wschodnia 54), J. Koprowskiego (No- 
womiejska 15). (p) | 


Nieście pomoc | . 
najbiedniejszym! - 


winn 
na'rozpatrzenie swych spraw kilka mie- 


Dźwiekawy Teatr 
świetlny 


CASINO 


Dziś i dni następnych 


Kto pragnie podziwiać daleki, nawpół 
dziki, a jednak tak piękny kraj, ten 
musi obeirzeć film Fox'a, 


„Romans 
nad Rio Grande” 


w którym Mary Duncan, Mona Mor- 
ris, Warner Baxter oraz Antonio Mo- 
reno olśniewają grą i śpiewem. Orygi- 
nalne meksykańskie melodje, wspa- 
niałe sceny zwyczajowe, żywiołowe 
tempo akcji. — Początek seansów o 
g. 4.30, 6, 8 i 10 w. w sobotę i nie- 
dzielę poranki od g. 12 i 3 po cenach 
nainiższych. 


| 
O wszystkie 


1930 EAF RESP 
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RZY 


DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 
Arcydzieło pełne pogody uroki, u$- 


miechu, sentymentu: -pikańterjł i. kó- 
mizmu i 


„Wiosna w Prater” 


Arcywesołe przygody młodych buń- 
czucznych oficerów, serdeczna „Pierw 
sza miłość: słodkiego wiedeńskiego 
dziewczęcia. — W rolach głównych: 
Lilian Ellis i Werner Fuetterer. — 
Wspaniała ilustracja muz. wielkiej or- 
kiestry symf. pod dyr. Leona Kantora. 


Pocz. seansów o godz. 4 po poł, w 
sob. i niedz. o godz. 12-ej w poł. — 
Ceny miejsc popularne, na pierwszy 
seans od 1 zł, w sob. i niedz. od 
godz. 12 do 3 po poludniu po 75 gr. 


i 1 złoty. 
REI w 


m potrochu 


€zy powstaną specialne sądy dla szoferówł — 


„Bomczyni', „£adczyni*” 


i 
Łódź, 27 października. 
Swego czasu związki automobilistów 

wysunęły projekt utworzenia 

specjalnych sądów 
dla'spraw, związanych z przekroczenia- 
mi przepisów drogowych, Dla szoferów 
powstanie specjalnych sądów jest kwe- 
stją pierwszorzędnej wagi. Chodzi o to, 
że szołerzy, będący pod zarzytem prze- 
kroczenia przepisów o ruchu kołowym, 
tracą chwilowo prawo jazdy, przyczem 
często okazuje się, że szofer był zupeł- 
nie 

nie y. 
Wskutek nawału pracy w sądach grodz 
kich szoferzy muszą nieraz oczekiwać 
sięcy, Co naraża ich oczywiście na stra- 
m 2 


y: 

Z tych względów specjalne sądy dła 
szołerów są koniecznością nieodzowną. 

Ministerstwo sprawiedliwości nie u- 
dzieliło jeszcze w tej sprawie delinityw- 
nej odpowiedzi. Zainteresowane organi- 
zacje zamierzają wszcząć interwencję ce 
lem przśpieszenia decyzji. 

LJ 


F * 

W warszawie odbył się przed kilku 
dniami „zjazd pań domu". W związku 
z tym zjazdem wyłoniła się kwestja wy 
nalezienia 
odpowiedniej nazwy dla kapłanki domo 

wego ogniska, 
Projekty posypały się jak z rękawa ob- 


i „Frzątajka* — „Sab- 


ryki“ rmodnej limji 


litości, Zaproponowano, aby gospodyni 
nazywała się „administratrką rodziny '. 
Były również inne projekty, „kierowni- 
czka domu”, „domczyni*, „ładczyni*, 
„krętajka” itd. 

Oczywiście, że żaden z tych projek- 
tów nie zyskał aprobaty. Bo czyż zresz 
tą chodzi o nazwę?... Czy niema ważniej 
szych spraw w dziedzinie gospodarstwa 
domowego?... Czyż nie wystarcza skrom 
na nazwa gospodyni domu, byleby ta 
gospodyni była rzeczywiście dobrą gos 
podynią?... N 

| 

Zjawiskiem godnem uwagi jest ósta- 
tnio wzrost liczby szkół gimnastyki ryt 
micznej. Oprócz dawnych, starych tego 
rodzaju zakładów naukowych, mamy o- 
becnie bardzo wiele „kompletów“ prze- 
ważnie dla pań, dbających o „modną 
linję'. Pęd ku uzyskaniu większej spra- 
wności fizycznej zaznacza się również 

na prowincji, 
gdzie wykwalifikowane nauczycielki za 
kładają podobne szkoły. Ostatnio kom- 
plety takie powstały w Tomaszowie i w 
Pabjanicach. 

Ta nowa moda posiada wiele dodat- 
nich cech, dlatego należy ją raczej uz- 
nać za korzystną. Wszak przysłowie gło 
si, że aw zdrowem ciele — zdrowa du- 
sza”, a sprawność fizyczna jest jedną z 
głównych podstaw ludzkiego zdrowia, 


Hailio fu radjo’... 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POL- 
SKIEGO RADJA". 
PONIEDZIAŁEK, dnia 27 października 1930 r. 
11.58—12.05 — Sygnał czasu z Warsz. i hej- | 
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05-13.15 
Muzyka z płyt gramof. Gramoion i płyty z Í. A. 
Klingbeil. Łódź, Piotrkowska 160. 13.15—13.20; 


(AARZYMA |: 


JĄ 


Niezwykłe dzieje uro- 
dziwej 1 pełnej tem- 
pera nentu m.rkietan- 
ki, która zdobyła serce 


Bara Piofra EB 
EB] Wielkiego 


Role główne odtwarzają: 


LIL DAGOVER, 


Słynny śpiewak à 
Dymitr Smirnow 
Piotr Voss i Boris de Fass. 


Najbliższy przebój LUNY. 


Odczytanie programu dziennego i repertuar tea- 
trów i kin, 1315—1550 Przerwa, 15.50—16.10 
Lekcja języka francuskiego (ir. z W-wy), 16.15 
—16.45 Program dla dzieci starszych, „Jak sa- 
memu zrobić zabawkę'* — radjowa lekcja zaba- 
wek dziecięcych w opracowaniu Marii Wertów- 
ny. Program dla młodzieży. Feljeton p. t. „Pol- 
ska strażnica morska* pióra p. Teresy Skrut- 
kowskiej (tr. z W-wy) 16.45 — 1715 Muzyka z 
płyt śramof, (tr z W-wy), 74.15—17,40 „o 
Ks. Witoldzie* wygł. dr Jan Dąbrowski, prof, 
(tr z Krakowa)  17.45—18.45 Transmisja 
muzyki lekkiej z kawiarni „Gastronomja* w 
18,45—1910 Rozmaitości, 19,10—19.25 
Komunikat Izby Przem. Handl, w Łodzi, odczy- 
tanie programu na dzień nast. i komunikaty, 
19.25—19.35 Muzyka z płyt gramof (tr, z wj, 
19.35—19.55 Prasowy dziennik radjowy (tr. z 
W-wy), 2000—20.10 „Wśród książek“ przegląd 
najnowszych wydawnictw omówi prof. H. Moš- 
cieki (tr. z W-wy). 20 15—20 30 Odczyt współ- 
czesnej muzyki polskiej“ wygśł. dr. T, Szeligow- 
ski, 2030—2290 Operefka „Manewry jesienne“ 
E, Kalmana Wyk: Ork. P, R W. Elszyk (dyr.), 
Hal'na Sawicka (sopran), Bolesław Bolko fbary- 
ton), Adam Dobosz (tenor), Aleksander Wasiel 
(tenor) i inni (tr, z W-wy). 22.00—22,15 Pp. St. 
Poraj i Benedykt Hertz wygłosza dyskusję p. t. 
„Spóźnił się pan znowu” (tr. z W-wy), 22.15— 
22.35 Muzyka z płyt gramof (tr. z W-wyj, 22.35 
—2400 Komunikaty: meteor, polic., sport., oraz 
muzyka taneczna ż „Polonja-Pałace-Hotelu'" (tr, 
z Warszawy), * 


Warsz , 


„NIE DAMY POGRZEŚĆ MOWY”! 


Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol- 

nictwa zagranicą”, na konto P. K. O. 

21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal- 
kı o Szkołę Polską. 


"cówki teatralnej 
Ww. | warszawskiej Marceli Sowilski. 
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KO Anńiefól0ś 


Niezwykły sukces 
„Maman do wzięcia“ 
'Minęły czasy, gdy: sztuki teatralne 


utrzymywały się na repertuarze przez 


Całe miesiące. 

Obecnie dramaturg czy komedjopi- 
sarz polski, rzadko odnosi ten trumif, 
ażeby sztuka jego grana było parędzie- 
siąt razy z rzędu. Nawet bardzo warto- 
ściowe utwory po kilku spektaklach 
schodziły z repertuaru. 4 

Na tem tle prawdziwą rewelacją jest 
olbrzymi sukces, jaki odniosła ostatnia 
sztuka Adama Grzymały - Siedleckiego . 
„Maman do wzięcia”, grana w teatrze 
poznańskim 130 razy zrzędu, a w tea- 
trze Letnim w Warszawie osiągając cy- 


frę 100 spektakli. 


©d'50 lat żaden autor polski nie mo- 
że szczycić się podobnym rekordem. Po 
wodzenie „Maman do wzięcia“ 
wnać chyba można z sukcesem, jaki 
swego, że sztuk polskich osiągnęły: „Wi- 
cek i Wacek*, „Dom otwarty*, „Podróż 
po Warszawie”, „Matka Szwarcenkópi” 
„Tamten“ Zapolskiej. 

Tantjema zainkasewana przez auto- 
ra sięga zawrotnej jak dla literata pol- 
skiego sumy kilkudziesięciu tysięcy zło- 
tych. 

„Maman do wzięeia* grana będzie w 
najbliższym czasie w Teatrze Miejskim 
w Łodzi. 


„Trzy Małgorzaty” 
najlepsza komedja 


współczesna 


Wiktor Baranowski, znakomity reży 
ser teatralny w Berlinie święci obecnie 
jubileusz 25-lecia swej działalności reży 
serskiej, i 

W jednym ze swych teatrów wysta- 
wił on ostatnio nową komedię Schwie- 
ferta pod tytułem: „Trzy małgorzaty*. 
Według opinji krytyków niemieckich, 
jest to jedna z najlepszych komedyi 
współczesnych. 

„Oryginalność tej sztuki, a zarazem 
pointa „polega na tem, że trzech zupeł- 
nie różnych kolegów, romantyk, cynik 
i komedjant kochają się w tej samej Mał 
gorzacie, mimo iż każdy z nich wyma- 
rzył sobie zupełnie inny ideał kobiety. 
Małgorzata zaś, która rozpaliła miłęść 
w ich sercu zdradza ich w końcu z wła- 
snym mężem. 


„Operetka 


Warszawska*— 


nowy teatr muzyczny w stolicy 


„W początkach listopada w Warsza- 
wie ma powstać nowy teatr muzyczny 
„Operetka Warszawska“ pod dyrekcją 
Stanisława Śliwińskiego. Zespół tego 
nowego teatru składa się przeważnie z 
artystów oper: warszawskiej, lwow- 
skiej i poznańskiej. 

Głównym reżyserem tej nowej pla- 
ma być tenor opery 


Na otwarcie sezonu wybrano operet- 
REA pod tytułem; „Ptasznik z Tv- 
ro u, 


Sztuka i interes 
Jak artyści dorabiają się miljo- 
nów 

Znakomici artyści filmowi starają się 
powiększyć swe olbrzymie dochody dro 
gą spekulacji i interesów handlowych 
Wiadomo naprzykład, że jedną z nai- 
cięższych ofiar krachu giełdowego w 
New Yorku był znakomity artysta Join: 
Giibert, który swój cały potężny mają- 
tek ulokował w akcjach. 

Greta Garbo powierzyła swe spraw: 
handlowe zaufanemu menagerowi, któ- 
ry w jej imieniu prowadzi rozległe intt- 
resy. ( 

Zmarły niedawno Lon Chaney posin- 
dał również znaczny pakiet akcyi, któr: 
przynosiły mu pokaźne zyski. Do artu - 
stów, prowadzących interesy na rozl 
głą skalę należy Conrad Nagel. Wallac- 
Beery, Bessie Love, Marion Davis ' 
wielu innych. 


Nr. 299 


Za fałszow 


zau czasów Ludwika KH śmeooziłujg toríurag 


— Cóż to masło ma dzisiaj jakiś 
przykry smak? 
— Tak, napewno znowu tam coś do- 


dali. 


Tego rodzaju djalogi, jak się okazuje 
są tematem rozmów nietylko u nas. We 
Francji w ostatnich czasach  fałszer- 
stwo produktów spożywczych doszło 


do niebywałych rozmiarów. Nie poma- 
gają konfiskaty, Kary pieniężne, a na- 


wet areszt czy więzienie. Rynek popro- 
rodzaju 


stu zasypany jest wszelkiego 
falsyfikatami. 


Otóż jeden z paryskich lekarzy zna- 
lazł, zdaje się, pewny i radykalny spo- 
sób na zwalczanie tego zła. Radzi popro 


stu, aby do fałszerzy zastosować pra- 
wo.. z 1465 r, wydane przez Ludwika 
XI. Projektodawca zwraca przytem u- 
wagę, że prawo to właściwie nie było 
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Rekordowa 
0 i 


anie masła 


nigdy zniesione, można więc śmiało za- 
stosować je. i w dzisiejszych czasach. 

Nakaz wydany przez Ludwika XI 
przewiduje, iż sprzedawca, któremu bę- 
dzie dowiedzione fałszerstwo masła 
ma być zaprowadzony na główny plac 
miejski i przywiązany do słupa. A 
dalej: 

„One masło niechaj będzie złożone 
na głowie przestępcy i pozostawione 
do czasu, póki promienie słońca nie sto- 
pią go. Psy uliczne będą dopuszczone, 
aby mogły zlizywać płynące po ciele 
przestępcy masło. Każdy przechodzień 
może przeklinać pojmanego, nie wspo- 
minając jednak przytem imienia Boga i 
króla. Jeśliby zaś słońce nie chciało sto- 
pić masła do stanu cieczy, przestępcę 
winno się odprowadzić do więzienia, 


Ł£XSIRESR 


Pierwszy Dźwiękowyw 
Kino- Teatr w ŁO dzi 


wolna przeróbka z powieści r 
Anatol Stern, Reżyser; Michał Waszyński, Kierownik i 
Theyer, Dekoracje: arch, Stefan Norris. Kierownik literac 


1930 


i piosenek Konrad Tom, 


enryka Golda, 
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„BPLEMDID”” 


Dziś uwroczysła premjera pierwszego polskiego 100 proc. filmu 
dźwiękowego, mówionego i śpiewanego.— Wytwórni „As Film“ 


„UCIEC ROMANS 


Andrzeja Struga „Fortuna kasjera Śpiewankiewicza*, Scenarjusz: 
czny: 
i:Karol Husarski, Teksty djalogów 


Adam Szpak, Zdjęcia: Jan 


obsada: BOGUSŁAW SAMBORSKI, BETTY AMANN, Zula Pogorzelska, Eugenjusz 
Kazimierz Krukowski, Adolf Dymsza, H. Stępowska, Paweł Owerło, S, 
szewski, L, Owron, L. Recheński, O, 


Szwarc, L, Kra- 


Kaczanowski, 6-cio letni Józio Orski i inni. 
Piosenki chóralne w wykonaniu Chóru DANA. 
Ilustracja muzyczna w wykonaniu (wia arta Warszawskiej, 


Orkiestra jazzbandowa 


Początek seansów o g, 6, 8 i 10) wiecz. Passe-partout i bilety ulgowe bezwzględnie nieważne. 


Pola Negri 


mie życzy sobie towarzystwa Rudolfa Valentino 


Donosiliśmy w swoim casie o proce- 
sie wytoczonym rodaczce naszej przez 
słynnego paryskiego malarza Masses. 
Niezmiernie wzięty ten portrecista wy- 
kończył portret gwiazdy filmowej, które 
go ta nie chce przyjąć, ponieważ, jak 
twierdzi, na portrecie obok jej postaci 
znajduje się podobizna Rudolfa Valenti- 
no, 

Masse utrzymuje, że postać zmarłego 
artysty umieścił obok portretowanej na 
wyraźne jej życzenie i podczas pozowa- 
nia Pola Negri nie zwróciła mu ani razu 
uwagi na tę okoliczność i nie wyraziła z 
EAE E COZEDZEW 
I tam każdy przechodzień i każdy pies 
ma być dopuszczony ku hańbie faf- 
szerza', *, 

Tak mniej więcej brzmi prawo Lu- 


gdzie stanie przed rozpalonym piecem. dwika XI. Sposób zaiste radykalny. - 


tego powodu żadnego niezadowolenia — 
Utrzymuje on nadto, że posiada dowody 
pisemne stwierdzające prawdę jego słów. 

Podług dalszych słów _— portrecisty, 
jest to ze strony artystki jedynie pre- 
tekst do obniżenia umówionej ceny za 
portret, 

W odpowiedzi na to słynna diva fil. 
mowa zarzuca malarzowi, że cała jego 
akcja wszczęta jest po to jedynie, by so 
bie przy pomocy jej głośnego nazwiska 
zrobić reklamę. 

Oczekiwany z wielką ciekawością, 
przez cały Paryż proces wyjaśni, czy 
zeer onście Pola Nogu wzgardziła to- 
warzystwem tego, z którym ją łączył 
tak bliskie i Par A nat, aisia 
Gdyby tak było, krok ten może. naząadń 


sławną rodaczkę naszą na zemstę niezh 


| czonych wielbicielek zmarłego Rudin 


i POWIEŚĆ 


K ajd 


— No, no... — mruknął Grzeczkow= 
ski, wychodząc na ulicę. — Stępowicz 
ucieszy się, gdy mu opowiem tę naj- 
Seaan nowinę,. Oby już był w ho- 
telu... } 

W hotelu jednak Andrzeja nie było. 
Portier był widać* również zaniepoko- 
jon 


any 


ya 
— Jeżeli do wieczora nie wróci, bę- 
dziemy musieli uważać pokój za zwol- 
niony... 
— A czy był pan w pokoju? — zapy- 
ta? Greczkowski, — Może on Śpi?... 
— Byłem, a jakże... Nikogo niema... 
— A czy zostawił jakieś rzeczy?.., 
— Nic... Żadnej walizki, ani paczki... 
Grzeczkowski opuścił hotel w stanie 
wielkiego wzburzenia. „ME 
Był przekonany, że Proczyński wcią- 
gnął go już do zasadzki. I akurat mu- 


‘sialo się to zdarzyć teraz, kiedy wydo- 


był tak wielką sensacię! 

„B. H. P. - R. 33"... — myślał, idąc 
zwolna ulicą, — Wszak tak brzmiała ta- 
iemnicza kartka, którą mi pokazywał 
Ańdrzej.. „Bank Handlowo-Przemysło- 
wy, skrytka R. 33"... To proste jak drut... 
Ale gdzie złapać Andrzeja?.. Może mu 
grozi jakieś niebezpieczeństwo?... 

Do południa błądził bez celu po uli- 
cach. Wstępował do wszystkich lokali. 
Przyglądał się bacznie przechodniom. 
Tajemnica nagłego zniknięcia Andrzeja 
zaczynała napawać go strachem. 

— A może wcale nie wyjechał? = 
pomyślał w pewnej chwili, — To nie- 
możliwe — zaprzeczył sam sobie. — 
W książce hotelowej widnieje jego imię 


a EE E RT r 


ENSACYJNO-EROTYCZNA. 


Zmysłów 


NAPISĄŁ DLA EXPRESSU 
JANUSZ BUCZYŃSKI. 


69) 
i nazwisko. Więc przyjechał do Często- 


chowy napewno... 
ło?... 

Wieczorem wstąpił ponownie do ho- 
telu, 

— Niema — oświadczył mu portjer. 
— Pokój iuż został wynajęty innemu 

ościowi. Straciliśmy całą dobę... Kto 
am pokryje tę stratę?... : 

— Nie obawiaj się pan, przyjdzie,.— 
pocieszał go Grzeczkowski. — Zapłaci... 
Przecież nie uciekł... Zresztą nie był w 
pokoju dłużej ponad 15 minut, prawda?,,. 

— Prawda, ale strata pozostaje 
stratą... 

Dziennikarz nie mógł zasnąć tej no- 
cy. Popielniczka przy łóżku pelna była 
niedopałków papierosów. Co pewien czas 
wstawał i przechadzał się po pokoju. 

Dopiero gdy za oknami zaczęło świ- 
tać, uległ zmęczeniu i zasnął. 

Minęło kilka dni. Grzeczkowski wa- 
łęsał się ciągle po mieście, nie mając su- 
mienia wrócić w takiej chwili spokojnie 
do Piotrkowa. W ciągu tych kilku dni 
zmienił się ogromnie. Nie jadł, nie sypiał, 
włócząc się całemi dniami i nocami po 

|wąskich, mrocznych uliczkach mając 

głowę zaprzątniętą jedną tylko myślą: 
Wyratować przyjaciela, którego 
sam niebacznie wtrącił w zasadzkę,.. 

Dziennikarz wyczuwał instynktow- 

inie, że klucz tej tajemnicy znajduje się 
u Proczyńskiego. Przez kilka godzin 
dziennie warował jak pies przed bramą 
ljego domu. sądzac, że może w ten spo- 
"sób wnadnie na ślad przyjaciela. 

| 


Ale co się z nim sta- 


dzącego z domu, śledził go przez dłuż- 
szy czas, lecz Proczyński albo wstępo- 
wał do kawiarni, gdzie spędzał czas na 
przeglądaniu pism, albo odwiedzał zna- 
jomych, skąd wracał po pewnym cza- 
sie do domu. 

= Czasem, gdy Proczyński znikał w 
bramie jakiegoś domu, zdawało mu się, 
że wpadł już na właściwy trop, lecz po- 
RA wychodziło n ajaw, że był w błę- 

zie. 

Te niepowodzenia irytowały go jesz- 
cze bardziej. Zamienił się poprostu w 
kłębek nerwów. Czuł że gdyby sprawca 
porwania Andrzeja wpadł teraz w jego 
ręce, nie uszedłby z życiem, 

Pewnego dnia Grzeczkowski, jak 
zwykle, stróżował przed bramą domu, 
w którym mieszkał Proczyński. Był 
dżdżysty, pochmurny dzień. Zapadał już 
zmierzch. Paląc jednego papierosa za 
drugim, przechadzał się po chodniku i 
rzucał od czasu do czasu spoirzenia w 
stronę ciemnego okna na drugiem pię- 
trze. Po chwili skonstatował, że w oknie 
błysnęło światło. 

— Zostaje w domu... — pomyślał. — 
I znowu cały dzień na nic... 

Z wielkiej wściekłości zgryzł w zę- 
bach niedopałek papierosa i rzucił so- 
czyste przekleństwo. 

Nagle przed bramę  zajechała ele- 
gancka limuzyna. Qirzeczkowski cofnął 
się do przeciwległej bramy. 

Z auta wysiadło kilku panów. Har- 
cza poznał odrazu po sylwetce, Wysiadł 
pierwszy. Za nim wyskoczyło dwuch 
innych panów. Wytężył wzrok i poznał 
tich również. Był to Kraczkowski i Ta- 
densz Stępowicz. 

Serce zabiło mu z trwógi i radości. 
Nareszcie może coś się wyklaruje... 

Panowie szepnęli coś szoferowi i 
zniknęli w bramie. Auto czekało. 

— Zaraz pewnie wrócą... — pomy- 
ślał dziennikarz. — Uwaga... 


dzwonek. W kurytarzu przywitał ich 
Proczyński: 

— Witam panów... — rzekł z uśmie- 
chem. — Czekam już z wielką niecierpli 
wością... 

— Pociąg się spóźnił -- odparł Krącz 
kowski, zdejmując palto. — Gdyby nie 
to, bylibyśmy tu wcześnie... 

— Jakże się pan bawił zagranicą? 
— zwrócił się właścicel mieszkania do 
Tadeusza. 

— Dziękuję... — odparł. — Czujemy 
się wcale nieźle... ; i 

Ogorzała cera nadawała jego twarzy 
arystokratyczniejszy wygląd. Nienagan 
nie skrojony, nowy garnitur, jedwabna 
koszula i lśniące lakierki wskazywały, 
że materialnie powodziło mu się również 
nieźle, 

Proczyński zaprosił gości do swego 
gabinetu i zamknął drzwi. Panowie roz- 
siedli sęi w głębokich, niskich fotelach ! 
zapalili papierosy. 

— Czy mogę przystąp'ś już do zre- 
ferowania sprawy? — zapytał Proczyń 
ski, gdy w gabinecie nastała cisza i 
wszystkie oczy skierowały się w jego 
stronę. f 

— Proszę, pan będzie 
rzucił obojętnie Tadeusz. 

— Nie będę się długo rozwodzi! — 
rozpoczął Proczyński, — Panowie wie- 
dza w jakiei sprawie ośmieliłem s'ę 
was fatygować. Dotychczas z powodu 
nieobecności pana Stępowicza działaliś- 
my, że się tak wyrażę, poomacku, dziś 
jednak trzeba wszystkie watpliwości u- 
sunąć, wszelkie niejasności wyświetlić. 
Przypuszczam, że panowie — zwróci 
się do Kraczkowskiego i Harcza — po- 
wiadomili już pana Stepówicza o obec-* 
nym stanie naszej sprawy... 

— Tak iest... — odparł Harcz. 

— Pozostaje wi:c tylko zastanowić 
się nad dwiema kwestjami. a mianowi- 
cie — mad kwestią uregulewaińa na- 
szych żądań i powzięcia decyzji co do 


łaskaw... — 


| Wyszedł z bramy i przyjrzał sięjdalszych losów naszego więźnia, 
bacznie limuzynie. | i — Proszę wyłusz%2:yć swe żądania.. 
| Tymczasem trzej pauowie wstępo-|— odrzekł tym samym obojętnym tò- 


‘wali powoli na schodach, 


Na drugim nem Tadeusz. , 
Kilkakrotnie widział doktora, wycho- piętrze zatrzymali się i Harcz nacisnąt i 


(d. c. n.), 


p 


Str. 6, 


Nr. 299 
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Lucjano Albertini 


W POGONI za MILJONAM 


W pozostałych rolach; Ermesi Verebes 


w salonowo — sensacyjnym filmie p. 


Nadprogram: FARSA 


KINO - TEATR 


hepeuif 


Łódź, 11 Listopada 16 


Dziś orem jerar SPiewy, solowe, chórowe, 


Kino-Teatr 


CORSO 


Dziś i dni następnych 


*©09990999099990000909099099909909999099900 


Komunikacja autobusowa 


Lódź—Piofrków 


Autobusy na powyższeł linii odchodzą do Piotr- _ 

kowa o każdej] pełnej godzinie począwszy od 8 

rano do 20 wieczór z Dworca Południowezu 

przy ul. Wólczańskiej Nr. 232, dojazd tramwae 
jem 14, Czas przejazdu 1 godz. 30 min. 


90060 
PORADNIA 


eton ana 
ekarzy — specialistów 
specjalista cho 
Zawadzka 1. rób skórnych 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, wenerycznych 
0d11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz=kcbiet i moczopłciowych 


W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : ul, Ansa $ 


Wenerycznych, moczopłciowych Przyimuię sagit 


Badanie krwii re d 5—9, w niedzie 
ydzielin na syfilis i tryperii © le i święta od 9—1 


Konsultacje z neurologiem i urologiem Oddziel 
Gabinet światło-leczniczy zie. dl peser 
Kosmetyka lekarska kalnia dla pań 
Oddzielna onczekalni a dla kobiet. 


. Porada 3 złote e Dr. med. 


| 
Doktór kagunan! 
specialista chorób 
„skórnych, wenerycz 
SP i YMM 


Spec. chor. wenerycznych Piotrkowska7o 
skórnych i wlosów tel. 181-83 
Andrzeja 2, tel. 132-28 


Przyjmuje od 8.30 
e 1,30 rano, od 1 
od 9—i1 i od 6—8 w. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 62) |do 8.30 w. w nie” 


do 2.30 pp. od 6 
dzielę i święta od 
DOKTÓR i 


10—i-ej, Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Cógisiaians 25, tel. 126- 87. N, MALAGA 

Specjalista chorób skórnyc ih) Moniuszki 11, 

i wenerycznych. Elektroterapja.| telefon 63-22 
Leczenie lampą kwarcową, Choroby skórne 
Przyjmuje od g.8—2 przed poł. i od 6—9 w ania elek- 

w niedziele i święta od godz. 9—1 zka 


Przyjmuje od 8—12 
LECZNICA 


od 5—8 wiecz. 
w niedz. od 10—1 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET PENISTA OEN 
PRZY GÓRNYM RYNK 


Piotrkowska 294, tel. 122- 89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od 10-ei rano do 7-ej wiecz: 


w niedziele i święta do 2-ej po pol 
Wszystkie specjalności | dentystyka, aa 05 
Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja. Roentgen, 
analizy (moczu, kału. krwi, piwoctm 
wydzielin itd.), Operacie, opatrunki. : 
Wizyty na miasto, 
Porada 4 złote 
Porada dentystyczna oraz wemerolo- 


Dr. med. 


Niewiażski |' 


Dr. med. 


bach © kórnych 
i wenerycznych 
do 3 i 7 —8. 


- Dr med. 


giczna dla chorób skórnych i wene-/ | 
—_rycznych _ Porada 3 złoże _ Porada 3 złote í 
BIURKO a l ii 


gardła í krtani. 
Przyjmuje od godz, 
5-ej da godz, 7-ej. 


amerykańskie 
w b. dobrym stanie, dębowe Libaw- z 
de (żaluzjowe) do sprzedania. Wia- 
domość w administracji. 


RADJOAPARATY i. części. detektory, 


komplet od 25 zł. „Radiola*. Piotrkow Tel. 153-85. 


ska 88 tel 105-34. Najtaniej bo w pu- == R 
dwórzu. REZ EREZZEA 


ARNA 


Niebywała sensacja: i arcywesoła komedia w wielkimi rewelaczinim |: 
podwójnym prostans ja 


i t. d. do 20:30; 


szczepienia, Przyjmuję w choro- | g 


6-go Sierpnia 30. m 


Następny pro gram 


Wielka | 
Parada Francji 


Wielkie arcydzieło osnute według powieści LWA hr. TOŁ TOJA 


KARENINA 


W rolach głównych: Greta Garbo, John G ibert 


Spiewy, solowe, chórowe, | muai rosyjskiego chóru (Z dymem 


Ork. symfoniczna pod kier. A, BAJGELMANA, Początek codz. o g. 4-ejw soboty i niedz. o godz. 12-ej pożarów) 


Sensacyjna komedja. w 10 akt. Zygir A Arno — najsłynniejszy komik 
uropy ze swą niezrównaną partnerką — Kathe Nagy. Tysiące niezwykłych 
arcykomicznych przygód przeżywają Arno i jego partnerka Nagy. Takiego 
filmu nie wolno nie widzieć. Takiego filmu nie sposób zapomnieć, Coś co 


WYBUCH W PROCHOWNI* 


dramat EZ. w 10 akt. w roli gł: Tim Me. Coy — największy rycerz w 
tilmów sensacyjnych, ulubieniec świata ze swą czarującą partnerką Dorothy | Pobudzi do Śmiechu największego. „pochowca . 
Sebastian. Niezrównaną zwinność, szalona odwaga, wzruszająca miłość — oto 
treść tego wielkiego (GNT filmu. 


Uwaga. Ceny miejsc pomimo zwiększonych wydatków nie powiększo- 
ne, na pierwsze seanse nawet obniżone. Orkiestra pod dyr. => OJ Po: 
czątek o godz. 4 pp. w soboty, niedziele i święta o 12 w p 

Następny program: „Noc Szaleńca”, dramat X. GARE w 10 akt. 


KAWALERÓW- 


Towarzystwo Łódzkich Wąskotorowych Elektrycznych Kolei Dojazdowych. 


Zimowy rozkład jazdy. 
tytucją Bankowa kilkunastu uczciwym 


STACJA RYNEK BAŁUCKI. 

Pociągi z Łodzi: Pociągi odchodzą do Łodzi: aa NE WZA 
do Zgierza (Nowy Rynek) co 20 minut.|ze Zgierza (Nowy Rynek) co 20 minut. PAA sza i sumiennie wypłacana 
norm. o godz. 6.00, 6,20, 6.40, 7.00, 7.20,|norm. o godz. 6.10, 6.30, 6.50, 7.10, 7.30.) Zgłoszenia do Kasy Chorych! 
it. d. do 21.40. Ji t. d. do 22.10. Zgłoszenia osobiste wraz z dowoda 

extra; 22.40 i 24.00: extra 23.25. mi osobisłami przyjsuje nasz lispek- 
od Zgierza (Magistrat) co 40 minut, | ze Zgierza (Magistrat) co 40 minut. |”, 24 | Aego października w So 
norm. o godz 5.50, 6.30, 7.10, 7.50, 8,30, norm. o godz. 1. 15, 1.55, 8.35, 9.15, 9,55, Mowa Hote! „Wiktoria™, dnia 26-g9 
t. d. do 20.30; i t d. do 21.55: ździernika w Będzinie, Hotel „Bri- 
do Ozorkowa (co 40 minut). z Ozorkowa (co 40 minut). sol żę CA października w Cze- 
norm. o godz. 5.50, 6.30, 7.10, 7.50, 8.30, |norm. o godz. 6.50, 7.30, 8.10,.8.50, 9.30, 29”; 30-20. EYE 
it d. do 21.30; „Monopol*, dnia 31-go października 
do Aleksandrowa (co 30 minut). z Aleksandrowa (co 30 minut). w Łowiczu, Hotel „Polonia”. 


i 'P.P. z naibliższęj okolicy ob 
norm. o godz. 5.45, 6.15, 6.45, 7.15, 7.45, asi: o godz. 6.30, 7.00, 7.30, 8.00, 8.30 RA ok A ca 


a A M a 
UWAGA! 


~ ZASTĘPSTWO na nadzwyczajnych 
arunkach odda bardzo poważna In- 


it d. do 21.15. i t d do 22.00. 
i extra: 22.15 | 2345: extra: 23.00 1 0.35. © 7 AA E e sys, 
STACJA PLAC REYMONTA. Eaa Ti 


Pociągi z Łodzi: | Pociągi odchodzą do Łodzi: - RZZSŚGOW IGR" 


do Pabianic (Dworzec Kol.) co 20 min.|z Pabjanic (Dworzec Kol.) co 20 minut. 
norm. o godz. 6.20, 6.40, 7.00,-7.20, 7.40, |norm. o aż 6.10, 6.30, 6.50, 7.10, 7.30, 
i t, d. do 21.40, i t. d. do 21.30 IR 


extra 22.30 i 24.20. Ostatni dochodzi z Rudy Pabjanickiej co 15 minut 
tylko do Magistratu. extra: 23.30; gt obj godne chorób skórnych 
do Rudy Pabianickiej co 15 minut. |norm. o godz. 6.45, 7.10, 7.30, 7.45, 8.00, < teeren wjęnerycznych. 


norm. o godz. 6.45, 7.00, 7.15, 7.30, 7.45, |i t. d. do 22.20 |południowa 28 — tel. 201-93 


i t. d. 22.15. extra w niedziele i święta: 23.10 i Z| Od 8—11 i od 5—9 
extra w niedziele i święta: 22.45 przesiadaniem w Marysinie o 23.55; W niedziele RoN kei 
i 23235; z Tuszyna co 60 minut. Dia ia ceny lecznic. 


do Tuszyna co 60 minut. |norm. o godz. 6.40, 7.50, 8.50, 9.50, 10.50, 
NACZ o godz. 6.45, 7.45, 8.45, 9.45, RUER d. do 21.50- 


t. d. do 20.45; 
STACJA ŁÓDŹ — ZDROWIE 


2 
do Konstantynowa co 15 minut. odchodzą do Łodzi: . K antoi 


Pociągi z Łodzi: z Koustantynowa co 15 minut. Š 
do Konstantynowa co 15 minut. norm. o godz. 6.05, 6.20, 6.35, 6.50, 7.05, Soara gio eaii inig pra 
norm. o godz. 6.15, 6.30, 6.45, 7.00, 7.15.]i t. d. do 21.35. jszenie lampą kwarcowa į promieniami 


i t. d. do 22.00. extra w niedziele 1 Święta: 22.30 i RęTtzena 
extra w niedziele i Święta: 22.40, |23.00; FRIUKOWERO gk 200 EWANGE 
23.20; z Lutomierska co 45 minut. Wejście Ewangelicka 2. Telefon 29-45. 


do Lutomierska co 45 minut, norm. o godz. 6.15, 7.00, 7.45, 8.30, 9. 15, Przyjmuje od 3—2 | od 5—3 w. Dia pań 
porn, o godz. 6.15, 7.00, 7.45, 8.30, 9.15,|i t. d. do 20.30. ZE posekan o 
t. d. do 19.45; *. Dr. med. 


Pociągi odchodzą do Łodzi: H. a Li LI bi ICZ 


do Radogoszcza, Żabieńca, Kolei Obwodowej i z powrotem kursują co 10 mia His, a norb akim ie 


od godz. 6.20 do 22.00. 
Uwaga; Opłata przejazdowa w extrapociągach normalna, bilety miesięczne | WZNOWIŁ PRZYJĘCIA z 


ważne, 
Dyrekcja ulicy Cegielnianej fr. 43 
Łódzkich Y Waskotorowychi Padome ca p 5-10, 12-21 BOR w 


dzielna poczekalnia 


jaz dowych. 


Łódż, 1 października 1930 roku. 
cd Dr. med. Dr. med. 


Glazer) nnet 


lat. Zielona Ne 6] Cho skórne i we- 
| Telefon 185-49, pareco 
Chor, skórne |Piotrkowska 10 
| i weneryczne | Przyjm. 8—3 i 8—9 
Ema o Bra wiecz, W niedzie e 


| dolara za Naida Żywa piusiwe 


zoalesioną po przeprowadzeniu dezynfekcji preparatem „FUMIGA- 
TORE CIMEX*, przy zastosowaniu się do, sposobów użycia. wypła- 
cimy natychmiast „FUMIGATORE C:MEX" jest świecą dezynfek- 
cyiną, tepiącą radykalnie w <iągu 5 godzin wszelke insekty (plu- 
skwy, wszy. mole, karaluchy) i mikroby ct orobotwórcze, Posiadamy 
pochwalne orzeczenia rozlicznych instytucji rządowych i komuna'nych: 


DANŁADY CHEMICINO-DEZYNFERCYJNE „SALVATOR“, nat | 


Da nabycia we wszystkich AED i drogerjach, 


i święła 9—1, 


-Samochód 


Chrysler, 70 HP, torpedo, w wyśmie- 
nit m stanie 
DO SPRZEDANIA. 
[Wiadomość w administracji „Repu- 
iki”, 


Elektrycznych Kolei Do- niedzielę i święta od 9—1 Dla Pań od- 


m "RTM. "=" += =" 


—=W ERZE", 


Sukcesy Rana 
w. Ameryce 
Prasa paryska przynosi szereg inte- 
resujących wiadomości o stale awafisu- 
jącej karierze naszego zawodowego bok 
sera Rana, który od roku bawi w Sta- 
nach Zjednoczonych. a URE 
Edward Ran- już. dziś zaliczony jest 
do najlepszych bokserów Świata w wa” 
dze średniej. Ostatnio wyniki jego walk, 
stoczonych w okresie września r. b, 


- BzechosłowacjaPolska 2:1 (1:1) 


Mimo klęski 


Mecz o puhar środkowo-europejski 
dla amatorów, który się odbvł wczoraj 
w Pradze, przy ulewnym deszczu zgro- 
madził niewielką ilość publiczności. Pił- 
ka na ośhzłym terenie czesto zmieniała 


lińskiego w 12 min. W 18 min. Kenig wy- 


jcie czesi uzyskują decydująca bramkę i 
odtąd stale przeważają. W drużvnie pol- 


przedstawiają się następująco: remis z| właściwy kierunek i utrudniała normalną skiej najlepszy Martyna i Szperling, za- 


Bobbie O'Flara, zwycięstwo nad Geor- 
ge Kerwin, nad Milly Marz oraz powtór 
ne nad Kerwinem. SA 


grę. W. pierwszej połowie gra naogół 
wyrównana przynosi pierwszą bramkę 


t 


| 


O Bułanow, Radoijewski. Widzów 
1000. 


Wczorajsze sensacje piłkarskie w kodzi 
Turyści—ŁKS4:2(2:2), WKS—ŁTSG 2:0(1:0) 


TURYŚCI — ŁKS, 4:2 (2:2), 

Turyści: Mchalsk : I, Niewiadomski, 
Frankus, Szulc, Kowalski, Hinc, Święto- 
sławski, Michalski II, Karasiak, Hahn, 
Stolarski. | 

Jakubiec, Cyll, Miłokajczyk, Pegza, 
Trzmiela, Jasiński, Stolenwerk, 
Tadeuszewicz, Feja, Durka, N 

Zawody powyższe, zakończyły się 
sensacyjnem, lecz w zupełności zasłużo- 
nym zwycięstwem eksligowego zespołu 
fioletowych nad swym odwiecznym ry- 
walem, Być możę, stała trójka obronra 
Czerwonych Jegorow — Gałecki — Ra 
domski nie dopuściłaby do utraty czte- 
rech bramek, lecz wątpić należy, czy 
ŁKS. uzyskałby zwycięstwo-nad ambit- 
nym A-klasówym przeciwnikiem, 


Fjoletowi wystąpili bez Choinackie- 
g; którego zastąpił 


Szulo, Przedstawie- 
nie iinj' pomocy u ZE okazało się 
niekorzystnem, gdyż Kowalski ną rod- 
ku pomocy grał gorzej. niż. Szulc, zaś 
ten nie mógł przystosować się'do nowej 
pozycji, Dopiero w drugiej połowie Szule 
się rożegrał i staczał zwycięskie poje- 
dynki z Durką. Trio obronne 


tryumf czerwonych. Karasiak, przy wy- 
bitnej współpracy Jakubca uzyskuje po 
nowne prowadzenie, lecz i tym razem 
Tadeuszewicz, zmyliwsży bramkarza wy 
równuje. Do końca pierwszej połowy 
bramek więcej nie było, natomiast oby- 
dwie bramki były często zagrażane, jed 
bezskuteczne. +3 i 

Po przerwie Turyści zyskują z prze 
boju Świętosławskiego trzecią bramkę, 
kilkunastominutowa przewaga ŁKS-u 
nie przynosi im sukcesów, przebój Feji 
kończy się strzałem z dwumetrowej od- 
ległości w ręce bramkarza. Ostatnie 25 


minut, to przewaga Turystów, którzy 


zapamiętale prą naprzód, Bramki strze- 
lonej przez Stolarskiego sędzia nie uzna 
je. Wreszcie przed końcem zawodów Ka 
rasiak ustanawia wynik dnia. 
zował p. Śżer dobry, 
Publiczności z powodu dżźdżystej po- 
gody 1000, osób. 


ŁTSG. — WKS. 0;2 (0:1). 
Mecz dipy pi poziomie, ada 
umie wy ać swej przewagi w polu 
wskutek Tooni strzałowej 


u. 
Wojskowi uzyskują bramkę ze strzału! 


z | 


= 


2 rep już w drugiej minucie, 
mkę z karnego uzyskuje Kli 
TKYD 


Wysokocyfrowe zwycięstwo Polski 


„nad jedenastką. 


* "Mecz naszej jedenastki z reprezenta- 

cią Łotwy: zakończył się wysokocyfro- 

| wym zwycięstwem w stosunku 6:1, 
Mecz ten wzbudził ogromne zaintere- 


grało lepiej niż ŁKS-u, jednakże liczne to po brzegi obszerne trybunv Legji nie 


„kiksy” obrońców raziły zbyt często 
Avik fioletowych szedł tym razem wca 
ie dobrze; stało grał M'chołsk  k'óry 
stanowczo nadaje się ryis-* na skrzydło 
W crskonałej formie sri  sArzydłowi. 
poJroyę łormy wykaz L Hahn, strzela 
jednak ciągle w przestwnikow miast po 
dawać piłkę swemu współśraczowi. 
o 
Fu: 


LaS. miał najlepsty.h graczy w 
mocy, która górowała na* pomocą 
rystów. W ataku nieżle grali Król i Ta- 
deuszewicz. Reszta słaba, wczególności 
bramkarz Jakubiec i Mikołajczyk. Spa- 
dek formy naszego czołowego zespołu 
ligowego jest wprost zastraszający i nie 
wróży mu nic dobrego w ostatnich roz- 
grywkach o mistrzostwo Polski. 

W pierwszej połowie, Turyści grają 
z wiatrem, mimo to ŁKS. ma lekką prze 
wagę, natomiast ataki Turystów są groź 
niejsze ze wzślędu na słabą formę tyłów 
czerwonych, Gra bardzo żywa, obfitują- 


| licząc tych, którzy musieli odeiść z próż- 


nemi rękoma. 


Łotwy 6:0 (3:0) 


i Łotwa: Vilza, Grawelis, Laumanis; 

Berzins, Kronlaks, Roze, Blumentals, 

Pried, Petterson, Seibels, Pavlovs, 
Polska z miejsca ujmuje iniciatywę i 


(Turyści sowanie, tak że 12,000 widzów wypełni- stale zagraża bramce przeciwnika. Juz 


w 13 minucie Balcer ładnie vodaje Na- 
wrotowi, który wśród szalonych okrzy- 
ków zdobywa pierwszą bramke. Łotwa 


| 


Piłka nożna w kodzi 


dzew — Hasmonea 4:0. Widzew 


stosy i 

Polska zdobywa puhar Europy wykazuje ostatnio b. dobrą formę i od- 
"dla amatorów 
dla Polski uzyskaną główka przez Kisie-, ma więcej z gry i częściej zagraża bram 


nosi zasłużone zwycięstwo. 
Burza (Pabj.) — Hakoah 2:0. Burza 


Ice niebieskich, wynikiem czego sa dwie 


równuje. Po przerwie już w piatej minu- | Zyskane bramki. 


P. T. C. — Sokół 3:0, Znaczna prze- 
waga drużyńy P. T. C. 
Burza (Pabj.) — Reprez. klasy C. 2:0 
I. K. P. — Zjednoczone. Mecz się nie 
odbył. : 
- Kadimah — Sokół (W Zduńskiej 
ti) 5:1 (2:0). 


Kadimah-Sokół (Zd. 
Wola) 5:1 (3:0) 


W dniu wczorajszym łódzka Kadi- 
imah rozegrała zawody z Sokolem w 
Zd. Woli. Zawody wywołały duże za- 
interesowanie i pomimo deszczu na bo- 
isko przybyło przeszło 300 osób. 

Goście górowali techniką i startem 
do piłki, miejscow! natomiast ograniczali 
się wyłącznie do wypadów. 

W pierwszej połowie znaczna prze- 
waga gości, którzy uzyskali koleino 3 
bramki przez Sendyka, Lubochińskiego 
i Rubinsztajna. 

W drugiej połowie Kadimah pokazu- 
je grę niewidzianą dotychczas w Zd. 
Woli, uzyskując dalsze 2 bramki przez 
Nyrenberga i Lubochińskiego. Miejsco- 
wi starają się uzyskać honorową bram- 
kę, co im się wreszcie na 10 minut 
przed zakończeniem zawodów udaje z 
zamieszania podbramkowego. Z gości 
wyróżnili się Basin i Markowicz, a u 
miejscowych Pawłowski. Sędziował 
członek Sokoła. Goście pozostawili dość 
dobre wrażenie. 


Mecze piłkarskie. 


w kraju 


Warszawa — Kraków 4:2 (1:1). Do- 
bra gra drużyny warszaweskiei przyno- 
si jej zwycięstwo. Bramki dla Warszawy 

| uzyskali Kaczanowski2, Ogrodziński i 


Wo- 


Mecz jednak zawiódł pokładane w, nie umie wyswobodzić się z uścisku i Pol | Wypijewsk. Dla Krakowa: Selinger i Ma! 


¡nim nadzieję i nie dał żądnym emocji ttu- 
i mom ani pięknej walki, ani ciekawej gry. 
gra łotyszzów. Zwycięstwo nad nimi nie 
należało do trudnych i odnieśli ie polacy 
bez specjalnego wysiłku. Reprezentacja 
Łotwy rrwnała się pod wzgledem pozia- 
mu, techniki i kombinacji naszym przecię 
tnym drużynom ligowym. Przewaga Pol 
ski była stała; w drugiej oołowie przy- 
gniatająca. Nasi reprezentanci dostoso- 
wali się częściowo do poziomu gości i nie 
pokazali gry na jaką ich stać bvło. Tak 
że poziom gry był naozół nizki. Druży- 
ny przystąpiły do walki w składach na- 
stępujących: 

Polska: Koźmin, Konkiewicz. Gałecki, 
Szaller, Wojciechowski. Kotlarczyk II, 


i 


Przyczyną tego była niezwvkle słaba | 


ska stale przeważa. W 27 min. Nawrot u- 
zyskuje z przeboju drugi punkt. W chwi- 
lę później Balcer centruje, Malik chwyta 
na główkę — trzecią bramka. 

Po przerwie przewaga Polski wzra- 
„sta i utrzymuje się już do końca wyni- 
„kiem czego są dalsze trzy bramki strze- 
lone w 26 m. przez Nawroto. w 40 min. 
i przez Balcera i w 48 min. przez Nawrota. 

W drużynie polskiej wyróżnili się 
Kotlarczyk Il, Konkiewicz. Gałecki, Bal- 
"cer, Nawrot. Najsłabszymi bvli: Malik i 
Woiciechowski. 

U gości najelpszym był bramkarz i 
środek ataku Petterson. 

Sędzia p. Birlem dobrv. 

Przed meczem nastąypiło przywita- 
nie gości, poczem orkiestra odegrała hy- 


| 


ca w szereg ciekawych sytuacji podbram | Adamek, Nawrot, Malik, Ciszewski, Bal-: mny narodowe: łotewski i polski. 


kowych, niepozbawiona wesołych mo- 
mentów. trzyma widzów w ciągłym na- 
pięciu. Po kilku strzałach i niewyzyska- 
nych rogach, Turyści niespodziewanie 
strzelają pierwszego goala: po zwycię- 
skim pofedynku - Hinca ze Stolenwer- 
kiem piłkę otrzymuje Karasiak, oddaje 
ją precyzyjnie Stolarskiemu ten centru- 
je i Hahn uzyskuje punkt pierwszy (17 
minyta), ŁKS. bierze się do roboty i fak 
tycznie po upływie ośmiu minut Tadeu- 
siewicz wyrównuje. Lecz niedługim: jest 
© PETSA 


Wyniki radjo-raidu 
Wielki raid radio - motocyklowy zor 


ganizowany po raz pierwszy w. Łodzi 
przez SS. Union zgromadził na Starcie 


46 zawodników. Z. pośród pięcht grup: 


pierwsze miejsce zajęła grupa p. Kesten- 
berga, przybywając na metę bez punk- 
tów karnych. 2) Grupa p. Millera'23 pkt. 


karne. 3) grupa p. Buckleya 25 p. kar- | 


nych. 4) grupa p. Mencla. Piątra grupa 
p. Schenborna odpadła wskutek prześla 
dującęgo ią pecha. sań 


cer. 


Walka o rekord światowy 


szybkości automobilowej 


Rekord światowy szybkości automo 
bilowej stanowi przedmiot naigoręt- 
szych zabiegów, wysiłków i ambicji ze 
strony najlepszych automobilistów świa 
t ' 


PCA 

W chwili obecnej znajduiją się w ro- 
bocie cztery samochody - bolidy, które 
mają zaatakować rekord szybkości, u- 
stanowiony przez tragicznie zmarłego 
kierowcę angielskiego Segraeva. Re- 
kord ten wynosi 372 km. 478 mtr. na 
godzinę, ustanowiony na plaży Daytona 
Beach w 1929 roku. i 

Jedna z maszyn przygotowywanych 
ido ataku na rekord światowy szybko- 
ści należy do anglików i będzie pilotowa 
na przez słynnego kierowcę, Malcolm- 
Campbella. 

Budowa tego nowego bolida trzyma- 


jn jest w największej tajemnicy. Nikt 
aczkolwiek sprawa ta budzi zrozumiałe 
zainteresowanie w międzynarodowych 
kołach automobilowych. Wiadomo tyl- 
ko tyle, że według słów Campbella no- 
wa maszyna będzie zdolna osiągnąć 
szybkość 4 mil ang. na minutę, to żna- 
czy — 386 km. 160 mtr. na godzitę. 

W Ameryce przygotowywańy jest 
bolid Packarda oraz Triplex, a wreszcie 
w Australii — konstruowana jest czwar 
ta maszyna do osiągnięcia maksymalnej 
szybkości, której największą atrakcją bę 
dzie — motor Napier z kompresorem. 

Wszystkie wspomniane cztery boli- 
dy mają przeprowadzić próby praktycz 
ne na plaży Daytona Beach na Florydzie 
z początkiem roku przyszłego. 


ine zna szczegółów konstrukcyjnych 


czyk. 

Szląsk — Lwów 2:1 (2:0). Bramki dla 
Szląska uzyskali: Gerlitz i Lamusik. Dla 
Lwowa Chmielowski. Sędzia p. Lustyar- 
ten. 

Kraków—Bratislawa 2:2 (1:2). Bram 
ki dla Krakowa uzyskali Kossok i Joksz. 

A. K. S. — Wawel 6:0 (4:0). Mecz o 
wejście do ligi. 


Kięska Ikape 
w Warszawie 


W sobotę w Warszawie w ogrodzie 
Saskim rozegrano trzecią decydującą 
rozgrywkę z serji meczów międzyokrę- 
gowych koszykówki męskiej pomiedzy 
AZS Poznań i IK Poznański (Łódź). Gra 
była niezwvkle ostra i zakończyła się 
zwycięstwem Poznania 29:21 (12:13). 
Najlepszym był Różycki z Poznania, któ 
ryzdobył sam 18 pkt. Sędzia p. Wojcie- 
chowski. Dzięki temu zwycięstwu AZS 
Poznań wchodzi do rozgrywek finało- 
wych wraz z Polonją i Cracovią. 

W niedzielę grał AZS z Polonią i po 
niezwykle zaciętej walce wygrał w sto- 
sunku 23:20, przyczem zaznaczyć nale- 
ży, że Polonja prowadziła do przerwy 
w stosunku 16:6, 


Echa dyskwalifikacji 
Petkiewicza i 
Sprawą dyskwalifikacji 8-miesięcz- 
nej Petkiewicza przez zarząd PZLA, za 
iat się Związek związków sportowych. 
który zaproponował PZLA ponowne roz 
patrzenie tej sprawy, ze względu na pro 
pagandowe znaczenie startów Petkiewi- 
cza i dotychczasowe sportowe zachowa 
nie się tęgo zawodnika. Sprawa ta ma 
być podóbno raz jeszcze przez PZLA w 
najbliższych dniach rozpatrywana- 


a. AZ RER 


Ostatnia 
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CREATE EEL? 
Wał żelazo-hefonu 


broni wschodnich $ramic 
Śramcji > 


Paryż, 27 października 

W obszernym artykule o francuskich 
fortyfikacjach na granicy niemieckiej 
„Matin* daje ogólny pogląd na wał z be 
tonu- i żelaza, chroniący Francję od 
wschodu. 

Linja obronna biegnie na przestrzeni 
300 kilometrów w odległości 12—15 ki- 
lometrów od granicy. re 

Przedewszystkiem wszelkie przejścia 
przez Ren, a więc 13 stałych i 10 niesta- 
łych mostów zostały troskliwie „zary- 
glowane'. i 

Poza tem znajdują się silne fortyfika- 
cje na wzgórzach Wogezów i tworzą 
łącznie z fortem Hagenberg koło Metzu 
i fortem Weissenburg trzy główne punk 
ty oparcia alzackiej linji obronnej. 

Tworzą one półkole ze stali i betonu, 
które uważać należy za najsilniejszą 
twierdzę na świecie. Oba forty Hagen- 
berg i Weissenburg tworzą podziemny 
punkt węzłowy z licznemi podziemne- 
mi krużgankami, linjami kolejowemi i 
centralami elektrycznemi dla użytku cię 
żkiej artylerji. 

Poza tem wzniesienych zostało oko- 
ło tuzina fortyfikacyj mniejszych. Linia 
obronna jest tak silna, że wszelkie przer 
wanie jej jest wykluczone. 

Oczywiście można zniszczyć jedno 
czy drugie ogniwo łańcucha, ponieważ 
jednak ogień artyleryjski wszystkich 
fortyfikacyj krzyżuje się i wzajemnie 
wzmacnia, ewentualnej luki żadna armja 
nie będzie w stanie sforsować. 


Ryż... pod Moskwą 


3 tua być iodowany przy 
pomocy promieni mitra- 
fioletowych 

Ryga, 27 października. 
Na tle przesilenia aprowizacyjnezo, coraz 
dotkliwiej dającego się we znaki ludno- 
ści stolicy sowieckiej, w sowieckich ko- 
łach gospodarczych powstaja fantastycz 
ne projekty rozwiązania zagadnienia a- 
prowizacyjnego. 

Ostatnio specjalna komisja uczonych 
sowieckich opracowała projekt uprawy 
ryżu pod Moskwą. Według tego projektu 
ryż wymagający, jak wiadomo. połud- 
niowego klimatu, miałby dojrzewać pod 
wpływem stosowania promieni ultrafjo- 
letowych. Projekt przewiduje- założenie 
pod Moskwą plantacyj ryżu na orzyszłą 
wiosnę. Warsztaty sowięckie mają wy- 
budować aparaty dla naświetlania plan- 
tacyj promieniami ultrafioletowemi. 


U brzegów Sachalina 
* rozbił się okret 
Moskwa, 27 października. 
U brzegów Sachalina burza zepchnę- 
ła na mieliznę statek sowiecki „Simfero- 
pol“. Wskutek wstrząsu kotły statku z0- 
staty uszkodzone. Na:statku znaiduje się 


135 pasażerów. Wysłano nomoc. 
BAD GOEORUWÓODWO rio BT 1: 4 0 
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PRENUMERATA: 


W Łodzi 290 zł. miesięcznie. — Zamiejscowe 
3.0 zł. miesięcznie. — Zagranicą 5.60 zł mie- 
sięcznie. — Odnoszenie do domów 40 groszy 


Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 
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1930 EXS REESS 
300-lecie Festoni. 


lioda para 
królewska: 


Z okazji 300-lecia istnienia Bostonu w Stanach Zjednoczonych odbył się tam 
zjazd b. uczestników wojny światowej. Na zjazd przybyło 60.000 b. żołnierzy, 
którzy w pełnem umundurowaniu į uzbrojeniu przedefilowali przed prezyden- 


tem Hooverem. i 
EEENEZZEE FYREENTW YNY E 


Król Borys bułgarski wraz z żoną Gio- 

vanna, b. ksłężniczką włoską, wyjechall 

po uroczystościach ślubnych, które od* 

były się w dniu 25 b. m. do swej letniej 

rezydencji nad Czarnem Morzem, gdzie 
spędzą miesiąc poślubny. 


Rabindranatf 
Gagore chory 


W Berlinie wybuchł olbrzymi straik metalowców, który ogranął wszystkie 

bez wyjątku zakłady przemysłowe. Strajkułący robotnicy zorganizowali samo- 

pomoc, która wydawać będzie obiady I kolacje tym z nich, którzy nie posiadają 

żadnych środków materjalnych. W ten sposób strajkujący pragną zmusić pra- 
codawców do ustępstw. 


Oryginalny samolot krawca. |. 


Najwybitniejszy spółczesny poeta i pl- 

sarz hinduski, który ostatnio odbywał 

podróż po Stanach Zjednoczonych, uległ 

w tych dniach atakowi serca i znajduje 
się na łożu śmierci, 


Młody krawiec z Salzburga Jan Genser skonstruował z drzewa I grubego pa- 

pieru tekturowego samolot, na którym wzniósł się w powietrze na wysokość 

22 metrów. Po przelocie 200 metrów Genser szczęśliwie wylądował na łące. 
Młodym krawcem zajęło się towarzystwo lotnicze w Salzburgu. 


p Z - 


Telefon Administracji 1.22-14. Tel. Redakcji: 1.27-24, 1:36-43, 1:36-44, 1.89-00. 1.80-80, Konto: P,K.O, Wydawnictwo „Republika“ 68,148 


Ogłoszenia: 


NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr za wiersz mil. (na str. 4-szp.) Zaręcz 
i zaślub. po tekście 10 zi. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopiata Zamiejscowe o 50 proc. Omyłki. które zasadniczo nie zmieniała. treści 
zagraniczne o 100 proc, drożej Za terminowy druk ogloszeń Administracja nie odpowiada | ogłoszenia. nie upoważniają do żadania zwtotu 
Drobne 15 groszy. — Najmniejsze zł. 1.50 poszukiwanie pracy [0 groszy, najmnicjsze 1,20. zapłaty lub pówtórzenia ogłoszenia. 


Słuszne reklamacje będ zględniane, o il 
ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na -stronie 10-szpalt ) | wniesione bedą pe data PUT 


W TEKŚCIE: 50 gr.za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.)|od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. — 
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Rh dzą r di 8 orie ara mA RAZA. Sepan 
Wydawca: Wydawnictwo „Republika“. sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. „Republiki“, sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 


